
N er Kraków, Środa 4  Kwietnia 1894. Rocznik XLV
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

ddzielne Nra Czasu, o >le zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłkę pocztowa 12 centów; 
we Lwowie po 10 cen tów  de nabycia w biurze rizieiników , przy ulicy Karola Ludwika f. 8.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

m i e j s c a ...................................................................
Pocztę w państwie a s s tr y a c k ie m ........................................

„ - niemieckiem..................................: • •
r do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do zwięzku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 złr.
Prenum eratę przyjmuje się tytko od 1 do ostatniego dnia w miesięcu. — Listy z pie­
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać francs 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 
pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismow nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał
20 żłr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr. CZAS P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

H t*rakt>wie i urzędy pocztowe. Miejscową prenum eratę księgarnia
FSklP.fTO OT hinrn HrionnitAn? - 1 u .

Admmistracya Czasu „  ‘ urzęuy pocztowe, niejscowę prenum eratę ksiegarnif
oni,; i a u j0^ 1̂ 0’ handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Marv
w R ^ t n  ®a)®ra ul Grodzka, główna trafika rófc Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmer!
kimrW rT^f \ ®Włofi,*e n ł a  (inseraty) przyjmuje się za opłat* od miejsca wiersza drobnym dru- 
oti mii? ™ Za P*,eiT ? zy r*z cn t., za każdy następny po 5 cnt. — lad e rfao e  (na 3 stronie) 
D rz^m nl^  Wler“ * drukiem drobnym po 30 cnt. za k .żdy raz. -  Ugtos.enla i prenumeratę 

,w ® Ł w o w ie  biuro dzienników ulica Karoia Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
C o u rW ,?  L  p .W j  5', "j  wyłącznie p Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
w HamburJn Fra^o?*!!- 016 mU o l?1? de fer 44); \* Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (takie 
w Berlinie H am hnrJl^M  *' V  w®’ P J?’ Ba?7,ei '  Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
(tylko weńumerate^nn’ L N o ^m W d ze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl
w W a r « , S t P, L  '- Goldschmidt A Com p); w rrankfurcie  n. W. G. L. Daube A Comp

P i ) uję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

K r a k ó w  3 kwietnia. ^  petersburskich sferach politycznych zaprze- dzieć, żeby sympatye ludności, nawet uboższej, nia, celem poparcia nauki religii u tych dzieci 
. czają stanowczo temu, jakoby zjazd pomiędzy ca- znajdowały się tym razem po stronie robotników, z polskim językiem ojczystym które planem szkn

Prawdziwą napaść na rząd i G alicję znajduje- rem a cesarzem niemieckim miał być projekto- Przeciwnie. Wszyscy prawie pojmują rzecz, jako nyrn przepisaną naukę religii’ w oddziale średnim  
my w piątkowym numerze Grazer Tagblattu wany już w najbliższych miesiącach. Powątpie wybryk solidarności robotniczej, wybryk wkracza- lub wyższym, w odwiedzanej przez nie szkole In 
z powodu... lwowskiej wystawy krajowej. Zapisuje wają również, czy zjad ten przyjdzie do skutku jący zbyt uderzająco w niezaprzeczony zakres dowej pobierają w polskim języku i to w ten 
my ją  nie dlatego, żeby w niej były jakiekolwiek nowe w jesieni. Car Jeszcze w tych dniach udaje się uprawnień pracodawcy. Wiadomo, że dyrekcya od sposób, że na to użyte będą 1 d o ’ 2  godzin tv 
objawy starej ku nam nienawiści narodowców nie do Gatczyny. Święta wielkanocne przepędzi je- daliła robotnika Nebla, którego, słusznie czy nie- godniowo, przy zmniejszeniu liczby godzin innveh 
mieckich ale tylko dla stwierdzenia, że ta nienawiść dnak znowu w Petersburgu. W dobrze poinfor- słusznie, uważała za agitatora, bałamucącego to- przedmiotów naukowych — z wyjątkiem nauki 
istnieje zawsze nieosłabiona w intencji, choć dzięki mowanych kołach utrzymują także, że zaręczyny warzyszy. Strejkujący oświadczają tedy, iż do religii — i że nauka ta o ile do osiągnięcia ie 
Bogu bezsilna w skutkach! Gracki orgau oburza następcy tronu rosyjskiego z księżniczką Alicyą pracy powrócą dopiero, gdy Nebel napowrót zo- celu nie wystarczy już krótszy termin nie bedzie 
się na rząd z powodu sympatyi, jaką  naszemu przed Heską nastąpią niezawodnie podczas uroczystości stanie przyjęty {mutatis mutandis wypadek w Car- trwała dłużej nad dwa lata. ’
sięwzięciu tegorocznemu okazała półurzędowa Presse weselnych w Koburgu. Do Koburga udaje się inaux). Dyrekcya oznajmia im na to , że uważa Upoważniając królewską rejencyę do zarządze- 
w pięknym artykule, poświęconym wystawie także z Moskwy wielki książę Sergiusz z mai- kontrakt z robotnikami sirejkującymi za rozwią nia potrzebnych do tego rozporządzeń, zauważam 
lwowskiej. Dla zupełnego unieszczęśliwienia naro- żonką. Izany i angażuje nowych. Ruch fabryki nie doznaje I co następuje:
dowców niemieckich pośpieszamy zwrócić im uwa- Prezydent Stanów Zjednoczonych, Cleveland, był I dotkliwych uszczerbków. Wobec tego robotnicy Do zaprowadzenia nauki polskiego czytania i 
gę, że, co gorsza, nawet całkiem urzędowa Wiener zmuszony użyć po raz pierwszy przysługującego [zaczynają się cofać i godzą się już na nieprzyję- pisania, z początkiem nowego roku szkolnego bę- 
Ztg  z wielką sympatyą i bardzo ciepło odezwała mu prawa veto. Bimetaliści amerykańscy pokona cie Nebla, byle wszystkich strejkujących przyjęto dą wszędzie potrzebne siły nauczycielskie do dys- 
się o naszej wystawie w dłuższym artykule. Ko ni w kongresie przez zniesienie aktu Shermana, napowrót. Na tem rzecz stoi dziś. pozycyi, ponieważ zaprowadzenie nauki ogranicza
rzystając z dzisiejszej, jakkolwiek mniej milej skorzystali z pierwszej sposobności, aby zręcznym Widzimy, że strejk nie jest tak „znakomity1*, się na te szkoły, w których co tworzy regułę 
sposobności, aby na tem miejscu wyrazić powyż- manewrem powetować swoją klęskę. Członek kon- jak  to referent dla tych spraw oznajmiał na wiecu objęta planem szkolnym nauka religii odnośnym 
szym pismom serdeczną za te oznaki sympatyi gresu Bland postawił wniosek, polecający prezy socyalistycznym. Robotnicy też, czując słabość swej dzieciom z językiem ojczystym polskim udzielaną 
wdzięczność, zwracamy się obecnie w kilku sio- dentowi, aby srebro, nagromadzone w kasach pań pozycyi, zaczynają twierdzić, że nie szło im o Ne bywa przez ustanowionego przy szkole nauczy
wach do grackiego pisma. stwowycb, wskutek znanego bilu, nakazującego bla, ale o co innego. Mianowicie dyrekcya nieda- cielą, wedle rozporządzenia naczelno prezydyalne-

Podjęlo ono mozolne studya budżetowe, aby państwu kupować co roku pewną ilość srebrnego wno zgodziła się na polepszenie bytu robotnikom go z dnia 27 października 1873 r. w średnim lub 
wykazać, że Galicya jest „bierną** prowincyą kruszcu — przebić na monetę. Wniosek ten, po I i to w ten sposób, że starsi z nich, w miarę dłu [ wyższym oddziale po polsku,
państwa, w której administracya polityczna i skar- zornie umiarkowany, zmierzał oczywiście do pod-[gości służby, mają awansować do wyższych k a te- | Koło dzieci z polskim językiem ojczystym które
bowa pochłania miliony, wyciągane z kieszeni wyższenia ceny srebra i nadania mu znaczenia [ goryj plac. Otóż — twierdzą robotnicy — dyrek j będą mogły być przypuszczone do tej fakultaty- 

pracowitego ludu niemieckiego,“ a następnie równego złotej walucie. Większość kongresu nie cya przez usuwanie dłużej służących (Nebel ma wnej nauki, zakreśli dokładnie ten fakt czy dzie 
.wierdzi stanowczo, że postępy Galicyi na polu I zrozumiała manewru bimetalistów i wniosek Blan [15 lat służby) chce obejść te swoje teoretyczne J cko w odwiedzanej przez nie szkole planem prze- 
ekonomicznem nie istnieją, że je  uuiemożliwia da został uchwalony. Ale Cleveland mniemał nie [ ustępstwa. Gdyby tak było, to w każdym razie [pisaną naukę religii w oddziale średnim lub wyż- 
„przysłowiowa indolencya ludu galicyjskiego,“ żejbez słuszności, że sprawa srebra jest dla Stanówjtrzeba było czekać, aż wypadki tego rodzaju, po-[szym pobiera w języku polskim. Obok tego po- 
zaś wszelki postęp w kierunku oświaty zawdzię Zjednoczonych kwestyą pierwszorzędnego znaczę-1wtarzając się częściej, nie okażą, że istotnie dy-[trzeba do tego wniosku polskiego ojca względnie 
cza kraj nasz wyłącznie pomocy państwa, oczy [nia i że wniosek Blanda powiększy tylko wywózjrekcya chcę systemacznie krzywdzić starszych ro-1 opiekuna dziecka.
wiście znowu z pomocą kieszeni „pracowitego złota z Ameryki do Europy, który przybrał w o-1 botników, a sobie oszczędzić zwyżki plac. Ale I Po niekorzystnych doświadczeniach, jakie po- 
ludu niemieckiego“ et caetera da capo s e n z a  fin e!  statnich latach niepokojące rozmiary i spowodo-[strejkować tak sobie na domysł, to trochę bez-jczyniono z równoczesnem rozpoczynaniem niemie- 
Kończy się ta próbka starej politycznej kołowa wał w roku zeszłym straszne przesilenie finanso-1 m yślnie! Zdaje się, że z tych powodów, jak  wspo-j ckiego i polskiego czytania i pisania w latach
cizny wylewem oburzenia na Presse, która zachęca we. Korzystając z prawa, zagwarantowanego kon [mniałem, strejk ten jest w mieście niepopularny, j 70 tych i ponieważ nauka religii w oddziale niż-
Niemców do zwiedzenia wystawy lwowskiej. Ten j stytucyą, założył prezydent veto przeciwko bilowi [Gdybym się o tem nie mial sposobności przeko [szym odbywa się tylko ustnie, dlatego do nauki 
nstęp artykułu jest znamienny. Możnaby zen wy- i wjłuszczył powody tego kroku w orędziu, w y-[nać dowodnie z rozmowy z wielu kupcami, ręko-1polskiego czytania i pisania wybrano tylko dzieci 
ciągnąć wniosek, że Grazer Tagblatt obawia się, | stosowanem do kongresu. Główny motyw jest ten, | dzielnikami i t. d. , to jeszcze możnaby się było | należące do oddziału średniego. Dzieci te musza
by kiedyś nie rozwiała się legenda o bierności liż urzeczywistnienie bilu pociągnie za sobą nową de-[przekonać o tem z konceptów tutejszych Volks- 1 przeto w niemieckiem czytaniu i pisaniu   we
i braku postępów kraju naszego, by przez na precyacyę monety obiegowej. Jakkolwiek słuszność \sangerów. Panowie ci doskonale znają usposobię- die zdania odnośnego inspektora — osiągnąć prze-
oczne przypatrzenie się naszym stosunkom ludy jest po stronie prezydenta, to jednak postanowię- me przedmiejskiej publiczności, a traktując strej pisany pod nr. III 1 przepisów naczelno prezy
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wa zakopany bezpłodnie w ziemię, ale że wraca ma w stronnictwie demokratycznem, me dość je jpiero w ostatniej chwili, aby w ten sposób unie- dzielnie napisać,
się coraz częściej pięknym plonem. Jeśli Grazer dnolitem, a mianowicie w sprawie waluty niezu- możliwić agitacyę przeciw kandydatowi. Możnaby Zadaniem i celem nauki polskiej w oddziale
Tagblatt dlatego przestrzega kupców i przemy pełnie solidarnem. na odwrót powiedzieć, że tak utrudnia się sobie średnim jest jedynie ociągnięcie biegłości w czy-
głowców niemieckich, by przypadkiem nie dali Niezmiernie jest trudno zdać sobie sprawę z sy- agitacyę za kandydatem, ale to w danym wypad taniu i pisaniu. Na dalsze ćwiczenia w polskim
się uwieść syrenim głosom innych pism niemieckich tuacyi politycznej w Rio de Janeiro, gdyż, jak |k u  nie ma znaczenia: naprzód bowiem, jeśli chodzi [języku lub pojmowaniu rozciągać jej nie na-
i do Galicyi nie jechali, to ze swego stanowiska wiadomo, cenzura prasy nie jest w żadnej monar Jo agitacyę, dla partyi p. Luegera nie istnieją tra-1 leży.
ciasnego narodowego szowinizmu może mieć siu chii tak surową, jak  w Rzeczypospolitej marszałka I dności; powtóre zaś idzie tu przecie tylko o posta J Cel ten z dziećmi z polskim językiem ojczy
8zność. Peixoto. Rządowe źródła donoszą o zupełnym upad | wienie Ziihlkandidata, a względnie o rozbicie gło jstym  osiągnąć w szkołach z kompletnym planem

Ale jednę radę możemy dać pismu temu na tu  rewolucyi; w rzeczywistości jednak jedynie [sów i zmuszenie do głosowania ściślejszego. Wy [naukowym u.e będzie trudno wobec rozmiarów
przyszłość. Jeśli je kiedy znów zbierze ochota część eskadry powstańczej, która blokowała zato [bór odbywa się dziś, w sześciu sekcyach śródmie-1nadanych tej nauce (1 do 2 godzin tygodniowo)
twierdzić, że postępy intelektualne Galicyi z roz- kę Rio de Janeiro, wpadła w ręce rządu, i to niejścia. Uprawnionych do głosowania jest 7.000 wy | W szkołach z ukróconą liczbą godzin należy tę
wojem jej szkolnictwa w związku stojące, za wskutek porażki, ale z powodu żółtej febry. Z eska j borców. Antysemici, zgodnie z programem, dopiero | naukę ograniczyć na 1 godzinę tygodniowo De
wdzięczą Galicya wyłącznie państwu — niecb dry admirała Gamy okręty „Trajano“, „G uana-|w e wczorajszym Nrze D. Volksblatt ogłosili swe- cyzyą w tej sprawie wedle organizacyi odnośnej
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p a ń s t w o w e g o ,  lecz zajrzy też do naszego | miast jedyny nowoczesny pancernik „T.amandare“ | Partya katolicka wstrzyma się od głosowania. [lewskiej rejencyi
k r a j o w e g o  budżetu: tam się przekona, ile Ga- wypłynął z zatoki pomimo ognia rządowych ba | Skoro mowa o wyborach i o organie antysem i-| W pierwszym rzędzie trzeba będzie wziąć na 
licya łoży na cele szkolnictwa i jaki procent teryj 1 połączył się z eskadrą admirała Custodio jckim, warto zaznaczyć, że w odezwie wyborczej [to godzinę tygodniowej nauki pisania, ponieważ 
w stosunku do ogólnego budżetu stanowią u nas di Mello, krążącą wzdłuż południowych brzegów | D. Volksblatt stara się pogodzić katolików, anty- biegłość w pisaniu u dzieci popieraną będzie tak 
wydatki szkolne i na inne cele oświaty! Jeśli Brazylii. Admirał Gama dostał się podobno najsem itów i narodowców niemieckich. Jestto dlatego | że w nauce polskiego.
jeszcze Grazer Tagblatt dojdzie do tej świado pokład jednego z portugalskich okrętów „Min-1 znamienne, że nie pierwszy to objaw w tym kie Przy układaniu planu zaleca się naukę tę przy 
mości, że nie gimnazyum, ale szkoły ludowe są dello lub „Altonso de Albuquerque , niema bo [runku. Owszem, coraz częściej znajdujemy w ła I najmniej wszędzie tam wyznaczyć na ostatnią go
podstawą i źródłem duchowego postępu ludności, wiem pod tym względem żadnej pewności i nie | mach D. Volksblattu artykuły, świadczące o kokie- dzinę, gdzie nie wszystkie dzieci odnośnej klasy
to może się wówczas okaże, że jego artykuł prze- jest wykluczoną możliwość, że Gaum znajduje się|tow aniu, zwłaszcza z narodowcami, a nawet po |szkolnej biorą udział w nauce. Przy nauce poi 
ci w lwowskiej wystawie jest płytkim, bez naj- na swoim pancerniku „lam andare . Telegramy [chodzące wprost z tego obozu. W związku z tem skiego czytania należy obrać jednolicie podręcz 
mniejszej znajomości rzeczy publiczuych napisa z Rio de Janeiro z źródła rządowego donosiły o [są  ciągłe wycieczki organu antysemickiego prze nik Kasińskiego, którego we wielu miejscach uży 
D y m  pamfletem, przynoszącym ujmę narodowi, wylądowaniu Garny 1 jego oficerów w Buenos |  ciwko Polakom. Ks. Alojzy Liechtenstein, którego | wano przy prywatnej nauce, 
w którego obronie mniema walczyć gracki organ. Ayres lub Montevideo; ale wiadomo również, że matka była Polką, dawniej podobno bardzo sku Zauim będzie można wydać w sprawie odpo- 
Rozumni przedstawiciele tego narodu wiedzą ’ rząd tymczasowy, utworzony w Rio grande do Sul j tecznie powstrzymywał te antypolskie wycieczki wiedniego czasu trwania nauki w obrębie zakre-
przyznają dziś sami, że to, co ze strony państwa h  Paranie pod przewodmctweni Silveiry M artinsa,| swego organu. Dlaczego teraz nie ukróca cugli ślonych przez najwyższy rozkaz granic ogólne
dzieje się dla Galicyi, jest tylko drobnostką oczekuje przybycia admirała. Zresztą Peixoto po p Verganiemu, nie wiem. Ale faktem jes t, że przepisy, należy zaczekać na rezultaty. W każdym
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Przegląd polityczny.

Iradentes**; wszystkie te statki mają jednak tę |
wielką wadę, że nie mogą zbyt daleko oddalać| K x y m  28 marca.

I się od brzegów z powodu zupełnie niewystarcza-[ W chwili, w której list ten wysyłam zapewne I 
jącej załogi, złożonej prócz tego po największej już ogłosiliście najnowszą encyklikę Ojca św. Ad 
części z cudzoziemców. Nie może być zatem na | episcopos polonos. Enuncyacya ta, nawet bez względu f P ogrzeb  Kossutha.

B u d a - P e s z t  1 kwietnia. 
(c \i)  Ludwik Kossuth nie był znakomitym mę

Książe Bismarck obchodził w niedzielę we wet mowy o kampanii morskiej. Tymczasem na Ina jej treść, przez to samo, że zwróconą jest wy
Friedrichsruh 79 tą rocznicę dnia swoich uro- lądzie rewolucya nie utraciła przewagi; w połu- łącznie do polskich biskupów, ma dla nas pod
dzin Cesarz Wilhelm wystosował do byłego kan dniowych stanach zorganizowała się armia po- względem narodowym niesłychanie ważne znaczę-.  -  u . ,  lua&uul, ^  Illt;.
clerza następującą depeszę: „Waszej Książęcej wstanców z 20 do 2o tysięcy ludzi dobrze uzbro- me. O treści zaś me wspominam, gdyż ta nie- żem stanu, ani zręcznym dyplomatą, był nawet
Mości przesyłam moje najserdeczniejsze gratula- jonych i wyćwiczonych. Armia ta posuwa się wątpliwie została już w dzienniku waszym nale- bardzo słabym człowiekiem, ale posiadał nadzw y
Z  Adiutant przyboczny hr. Moltke ma pole-1 zwolna, ale nieustannie na północ, ku stolicy.^Obe-1 życie ocenioną. Natomiast pośpieszam z doniesie- czajny dar wprawiania mas w gorący zapał W tym

ianpsrn łn n. 0i„ł„ ; względzie pono nie dorównał mu żaden ze sła­
niu. su n ą  s tai, P.tw ń n ^ j . i  I „wY™  I I I " ” "''."':" a . v/uoikow-| wnych trybunów, wyjąwszy chyba Rienzi’ego. —
pierś W. Ks. Mości, niechaj będzie symbolem me- zyln port Santos. Peixoto powołał wprawdzie pod skiego, przyjmował w dniu wczorajszym na oso-1 W r. 1849 ową niepospolita zdolność dvktatora
mieckiej wdzięczności, która wiernie dla W. Ks. bron tak zwaną gwmdyę narodową złożoną pra bnej audyencyi, na której z upoważnienia, otrzy tłómaczono sobie ognistą wymową i niezmiernie
Mości się objawia i której ze swojej także strony wie w y ł ą c ^ f l k n i ™  h ’ l  f  ‘ manego telegraficznie od obecnego rektora, wyra ujmującą powierzchownością. Ale jeszcze po 45
chciałbym wymowny nadać wyraz.** Hr. Moltke licya jest straszną dla spokojnych mieszkańców, ził tenże Ojcu św. imieniem Uniwersytetu Jagielloń latach, po tylu zmianach w warunkach polity-
przybyf osobiście do Friedrichsruh wraz z poda- me dla dobrze uzbrojonych nieprzyjaciół Ostate- skiego podziękowanie za żaszczytną o nim w en  cznego bytu narodu węgierskiego, wśród nSwego 
runkiem cesarskim. Ks. Bismarck przywdział k Z S S *  zwlo§k? Kossufha zdołały3

w r a y  7  n a d e s i a D e m i  r o w D o c z e s u i e  j  r  •> . . *  v  7  I ; ° ł v  u u  1 w y r a z i e  z y c z e o i e ,  a o y  d z i s i e j s z y  l m n o n m a e v  n k a

letami i bandelierami jenerała-pułkownika. Na de- jące ludność stał^. L ?  S ?  °P»era się cha religijnego pomiędzy młodzieżą i kierunku żałością pogrzeb był rzeczywiście ostatnim aktem
n e s 7 e  cesarską o d p o w i e d z i a ł  k s .  B i s m a r c k ,  jak  na- na armii lądowej i na s północnych, w któ j katolickiego całej Wszechnicy, której przy tej I dramatu pod hasłem Kossutha.
Htpnnie • Waszej Cesarskiej Mości wypowiadam rych przeważają murzyni i mieszańcy. Jeżeli rząd sposobności osobnego udzielił błogosławieństwa. Od kilku dni z całego kraju odbywała sie istna
n a m S e ń s z e  podziękowanie za łaskawe życzenia powstańczy zorganizowany w Paranagua, mieście   wędrówka ludów do stolicy. P ^ S k o f f  le la
f  d p W  d o b r o t l i w o ś c i  s ł o w a ,  k t ó r e m i  W. Ces. M o ś ć  p o r to w e m  s t a n u  P a r a n a ,  p o t r a f i  u t r z y m a ć  p o m i ę d z y  I I — C1^ *  k o l e i  ż e l a
1 p e i n e  u o u r u   ̂ # x t~ —.« I v ro o lp n n ilrA m i rP.wolllO.Vl lO dnO ŚC . W ł .a k im  rew io
w y r a z i ł e ś  swoją dla

słowa którem iW  Ces. Mość portowem stanu Parana, potrafi utrzymać pomiędzy I J . .  7 w y U e  i nadzw vó^ '„  , g ‘ n  Ż da'
mnie’ łaskę. Nową zbroję zwolennikami rewolucyi jedność, w takim razie R ozporządzen ie  m in iS te ry a ln e , dotyC ZąceLp?ow’adzały tysiące gofci S f o b n v c r E z a m T k o ^  

1 ___: mnim PfiiMtn lub leero nasteDca bedą musieli stnczvć I n.-*uu inm lm  nnt»i,;«nn . . .  i .-  „ l i : , . . . 8 , , . OODycn. wozami, Kon

r . .  . .  , t . . . . .  , , I . . TJ — g>uwue mice. w soootę i jeszcze
Ogłoszony już został reskrypt mimsteryalny, do- dziś rano nieustannie w sposób zatrważający wzbie-

V f \ V O Q n n r i  H  P O  O V f l  O a  <łll W n a  P 0 l.8kt i e g 0 - f Reskrypt ten n081 ra a powódź ludowa. Za dnia i nocą nietylko sze-
R o r e s p u u u u u t y  <X datę 16 marcaLi brzmi, jak  następuje: roki bulwar muzealny, ale także przytykające bul-

Jego Cesarska Mość Cesarz i Król raczył przez wary i ulice zapełniały zbite tłumy, wyczekujące

króla wirtemberskiego, - . - , .

by/y S  m  toast aa cteić  cesarsa. Fomimo to 
H  h N  h w artykule świątecznym, zaznacza
Z Z  wstępie z dumą, że dziennik może się W i e d e ń  2 kwietnia. I Najwyższy rozkaz gabinetowy z dnia 26 lutego [dlugiemi godzinami^hwill," 7  której’ wreszcTe“miIly
śmiało uważać za organ publicystyczny „wielkie- a n |. . . .  . n 7. b- postanowić, że w szkołach ludowych Wiel ujrzeć zdaleka trumnę dyktatora, ustawioną w przy-
g ^ m eż a  stanu *< oświadczają, iż pojednanie po- (W ) Jutro zbiera się P f Ri ego Księstwa Poznańskiego ustać ma zaprawa- sionku pałacu muzealnego. O jakimkolwiek po-
S e d z y  cesarzem a księciem ma charakter czysto ba w,ęc korzystać z ostatnich chwl  poll tycznej dzona rozporządzeniem z dnia 11 kwietnia 1891 rządku nie można było mówić. Zaimprowizowana
osobisty l że książę nie przestanie tak jak  po- ciszy, aby słówkiem wspomnieć o kilku sprawach roku prywatna nauka języka polskiego, a w to pod naczelnictwem radykalnego posła Pasmandego
przednim swobodnie wyrażać swego zdania o B ca- lokalnego znaczenia. Na porządku ma być zaprowadzona fakultatywnie w od-L gw ardya narodowa** okazała się całkiem bezsil-
pnVistycznym systemie.** lstreJk robotników gazowych. Nie można powie-1dziale średnim nauka polskiego czytania i pisa-Iną. Wezwana zbyt późno polieya nie zdołała przy­

wrócić ładu. Na szczęście skończyło się na ska­
leczeniu i zemdleniu kilkudziesięciu osób.

Gorączkowy ruch gęstych tłumów dziwnie od­
bijał od żałobnego kiru, który przywdziały ka­
mienice. Główne bulwary W aicenu, Karolowy i plac 
muzealny, któremi w piątek orszak żałobny szedł 
od dworca do pałacu muzealnego, wspaniała ulica 
Andrassego i bulwar Teresy i Elżbiety, któremi 
dziś odwieziono trumnę na cmentarz Kerepeszu, 
zamieniły się w istną via funeralis. Ściany ka­
mienic znikły pod zasłoną czarnego sukna; filary, 
karyatydy, altany obwinięte czarną gazą; z da­
chów powiewają ogromne, czarne chorągwie; tu 
i owdzie przeciwległe kamienice z drugiego lub trze­
ciego piętra połączono girlandami żałobnemi; na 
jalkonach i w oknach wśród zielonego bluszczu 
świecą portrety Kossutha lub odpowiednie transpa­
renty. Połyskujące w latarniach płomienie gazowe 
przy pełnym blasku słońca silnie podnoszą nastrój 
żałobny. J

Pałac muzealny w środku niewielkiego, zielo­
nego skweru, otoczonego żelaznemi sztachetami — 
to najwspanialsza ozdoba architektoniczna stolicy 
węgierskiej. Fasada jego o szeregu kolumn ko- 
rynckiego stylu przypomina front paryskiego ko­
ścioła św. Magdaleny. Po 20 szerokich stopniach 
kamiennych wstępujemy do portyku. Dziś zrana 
stopnie te pokryły setki wspaniałych wieńców 
których już nie można było pomieścić w przy- 
sionku. Kolumny obwinięte czarną krepą, ściana 
za niemi cała zakryta czarnem suknem. Z obu 
stron głównej bramy w ogromnych wazonach 
iskrzą się różnobarwne ognie bengalskie. W środ­
ku przestronnego przysionka, na wysokim kata- 
ialku, pod ogromnym baldachimem spaczy wa żółta 
dębowa trumna o złotych agrafach. Ściany przv- 
sionka okryte czarnem suknem o srebrnych wste- 
gach. Dokoła katafalku piętrzą się całe stosy 
wieńców, palmy i bluszcz, pomiędzy któremi iskrzą 
się ponurem światłem gromnice i światło elektry­
czne. Przy trumnie odbywają straż weterani hon- 
wedów z r. 1849 i studenci w czarnym stroju 
narodowym ze szpadą w ręku.

Dziś o g. 7 zrana ustawiał się ogromny szpaler 
gwardyi narodowej i studentów od pałacu muzeal- 
nego, na bulwarach muzealnych, Karolowym, Wai- 
censkim, w ulicy Andrassego, na bulwarach T e­
resy i Elżbiety aż do bardzo odległego cmenta-
rZ?'nAa tym P'erw8zy m szpalerem 8,000 obywateli 
i 4,000 studentów stanął drugi, utworzony przez 
policyę i straż ogniową. Od godziny 9 goście ża- 
obni, zaopatrzeni w bilety, mianowicie członko­
wie obu Izb sejmowych, reprezentacye komitatu 
pesztenskiego i stolicy, deputacye i grono pań, 
dla których wzniesiono osobną trybunę, wreszcie 
synowie Kossutha zebrali się w przysionku pałacu 
muzealnego. O godzinie 10 biskup protestancki 
Sarkany w asystencyi 6 pastorów stanął przy tru­
mnie i odprawił ceremonie żałobne. Następnie 
w imieniu Sejmu przemówił Maurycy J o k a j ,  pod­
nosząc świetne strony talentu i charakteru zmar­
łego trybuna, a mianowicie jego gorącą miłość 
ojczyzny, która powinna być przykładem dla przy­
szłych pokoleń i skłaniać wszystkich do zgodnej 
i wytrwałej pracy około dobra ojczyzny. Wicebur­
mistrz Gerloczy wysławiał zasługi Kossutha około 
przywrócenia Budapesztowi znaczenia prawdziwej 
stolicy Węgier i zaznaczył szczęście i dumę, że 
ta stolica posiada teraz przynajmniej zwłoki swe­
go wielkiego obywatela honorowego. Po odśpie­
waniu narodowej pieśni „Szozat** przez tutejsze 
stowarzyszenie śpiewackie, trumnę Kossutha zło­
żono na czekającym przed pałacem ośmiokonnym, 
paradnym karawanie i orszak wyruszył w drogę.

Na czele konno w strojach narodowych jechali 
poseł Pasmandy i inni naczelnicy zaimprowizowa­
nej celem utrzymania porządku gwardyi narodo­
wej. Za mmi z chorągwiami i godłami postępo­
wały niezliczone deputacye, cechy, korporacye 
kluby itd., potem konno rycerz z dwoma gierm ­
kami, dalej 6 jeźdźców z lampami, sześć wozów 
uginających się pod ciężarem wspaniałych wień­
ców, weterani honwedów, okryta czarną gazą cho­
rągiew stolicy, urzędnicy miejscy, duchowni. Za 
mmi ruszył z miejsca karawan. Dziesięć wstęg, 
spływających z trumny, po prawej stronie trzy- 
maU posłowie baron Podm anicki, prezes klubu 
stronnictwa liberalnego, Justh , prezes stronictwa 
niepodległości, hr. Apponyi itd.; po lewej stronie 
wiceburmistrz Gerloczy, prezes komitetu, m ające­
go się zająć wystawieniem pomnika, hr. Battbya- 
uy, 78 letni weteran honwedów Zygmunt Ivanka 
i t. d., otoczeni szpalerem gwardyi narodowej i 
straży ogniowej.

Za karawanem szli dwaj synowie Franciszek i 
Ludwik Teodor, liczący około 50 lat, słusznej po­
stawy, o energicznych rysach twarzy, wyprosto­
wani, poważni. Dalej członkowie Izby poselskiej, 
na których czele kroczą hr. Teodor Andrassy i 
Jerczel, około 30 członków Izby magnatów pod 

przewodnictwem wiceprezesa hr. Tibora Karolego, 
radcy miejscy, baron Roland Eoetvoes z człon­
kami Akademii umiejętności, członkowie wydziału 
komitatu peszteńskiego, deputacye wszystkich ko­
mitatów, Izby adwokackiej, handlowej itd. Nakoniec 
gwardya narodowa konno.

Kiedy przednia straż orszaku z bulwaru Wei- 
ceou skręcała do ulicy Andrassego, karawan stał 
jeszcze przed pałacem muzealnym. Długość zatem 
orszaku wynosiła więcej niż dwa kilometry. Zwa­
żywszy nadto, że po całej drodze, którą tworzą 
niemal wyłącznie bardzo szerokie, jak  wiedeńska 
Ringstrasse, bulwary, orszak z trudnością tylko 
poruszał się wśród szczelnie zwartego po obu stro­
nach tłumu, a wszystkie okna, balkony, dachy 
nawet drzewa obsiedli widzowie, łatwo sobie wy­
obrazić całkiem nadzwyczajny udział stolicy i 
kraju w pogrzebie Kossutha. Ani Deak, ani An­
drassy nie doczekali się podobnych zaszczytów 
pośmiertnych. Różnica zasadzała się głównie na 
tem, że zwłoki dwóch twórców dzisiejszego pań­
stwowego ustroju Królestwa Węgierskiego złożono 
w grobie przy udziale wszystkich kół urzędowych 
gdy na pogrzebie trybuna, który do śmierci zwal.’ 
czai ten legalny i bardzo dla kraju korzystny u.
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s tró j,  w ładze  cyw ilne i w ojskow e św ieciły  n ieo­
becnością. N ie m ożna im  ztąd  czynić żadnego  za 
rzn tu . D osyć n a  tem , że nie p rzeszkadzano  oddać 
K ossn thow i n a jsp an ia lsz y ch  honorów  pośm iertnych, 
a le  urzędow e W ęg ry , o b sta jące  z w sze lką  św ia ­
dom ością p a try o ty czn eg o  obow iązku  p rzy  ugodzie 
z r. 1867, nie m ogły  i nie pow inny by ły  sk ła d ać  
hołdów  je j zacię tem u przeciw nikow i.

D opiero  około  2 godziny  po po łudn iu  k a ra w a n , 
n a  s ta ro ż y tn y m , przepełn ionym  w span iałym i n a ­
g ro b k am i cm en ta rza  s ta n ą ł p rzy  prow izorycznym  
grobow ca, w k tó rym  w sobotę złożono ju ż  zw łoki 
żony K ossu tha i je g o  córk i V ilm y. N ad grobem  
przem ów ił rep rezen tan t honw edów  z r. 1849, a k a ­
dem ik  i d e leg a t kom ita tu  z e m p liń sk ieg o , poczem  
tru m n ę  w puszczono do g ro b u , p rz y k ry w a ją c  j ą  
z ie m ią , p rzy w iez io n ą  po g ars tce  z w szystk ich  o- 
ko lic  k ra ju , a  zw łaszcza z m iejscow ości, w sław io ­
nych  w  ty le  d ram a ty czn y ch  dzie jach  1000 le tn iego  
p ań s tw a  w ęg ie rsk ieg o . W ieńce od rodziny , od oj­
czyste j g m in y  K ossu tha z M onoku i w ieniec cier­
n iow y budapesz teńsk iego  s to w arzy szen ia  Polaków  
złożono do ‘g ro b u . N astęp n ie  pochylił T om asz P e ­
chy  trzy k ro tn ie  sz ta n d a r  honw edów  nad  grobem  
K o ssu th a , poczem  s ta rszy  syn  K ossu tha F ra n c i­
sz ek  pochw ycił sz ta n d a r  obu ręk a m i i ucałow a: 
go , a  m łodszy u śc isk a ł i uca łow ał P echego. Po 
zam k n ięc iu  g robu  uczestn icy  pogrzebu  opuści 
cm entarz .

E k s c e s y  u l iczne  w Krakowie .

Z praw dziw em  obnrzeniem  b ierzem y pióro do 
ręk i, aby  sk reś lić  sm utny  epilog... K ościuszków  
sk ie j uroczystości. D ziś ju ż  nie chcem y poruszać 
zasadn iczej k w esty i, czy sam  prog ram  obchodu 
ku  czci w ielk iego  b o h a te ra  narodow ego był odpo­
w iednio  ułożony, czy n ie w łaściw iej by było nie 
w p la tać  w ten  p rog ram  zby t hałaśliw ych  dem on- 
s tracy j i deko racy j, czy nie należało  m ieć w zglę 
du  n a  n ieszczęśliw e stosunk i, w ja k ic h  zosta ją  
nasi w spó łrodacy  pod zaborem  rosy jsk im , czy nie 
w ypada ło  ta k ż e  liczyć się  roztropn ie  z po łoże­
niem  naszego  k ra ju  w obec m onarchii r N am  się 
zdaje , że o tem  w szystk iem  m ożna i trzeba  było 
p am iętać . A le je ś li ju ż  n ieste ty  te  w szystk ie w zglę 
dy, w sk azan e  dbałośc ią  i p rzezornością  o sp raw y  
publiczne, p o m in ię to , czy p rze k rz y cza n o , jeśli 
w  o sta tn ich  czasach  zw ycięży ł ten  fanatyczny  
p rą d  u rząd zan ia  n iep rzerw aln ie  rozm aitych  obcho 
dów  i pochodów , raz  ża łobnych , to znow u rado  
snych , to w każdym  raz ie  obow iązkiem  tych , co 
ob jęli n a  sieb ie p row adzen ie  o sta tn ie j u roczysto­
ści, było dołożyć w szelkich  s ta ra ń , ab y  odbyła 
się  ona z n a leż y tą  pow agą i godnośc ią , aby  nie 
by ła zak łóconą ep izodam i n iem iłym i i nie z a k o ń ­
czy ła  się  n iegodziw ym i i w strę tnym i sk an d alam i 
u licznym i, k tó re  p rzy b ra ły  ta k  za jad łe  i rozpasa- 
ne ob jaw y, iż o k az a ła  się  konieczność in terw en- 
cyi w ojskow ej.

O dpow iedzą nam  zapew ne kierow nicy  obchodu, 
że ekscesy  uliczne im  się  rów nież nie podobały  
i że je  po tęp ia ją . Chcem y w to chę tn ie  w ierzyć, 
a le  je ś li nam  pow iedzą, że zap o b ieg an ie  podo­
bnym  ekscesom  m e do nich należało , to o tw arc ie 
w ypow iem y odm ienne zap a try w an ie . E k sce sa  po ­
w sta ły  podczas i w sku tek  ilum inacyi, a  ilum ina 
cya  by ła w y raźn ie  in te g ra ln ą  częścią  p rogram u 
uroczystości. Do ilum inacy i kom ite t zaw ezw ał o b y ­
w ate li osobnem i odezw am i i d la teg o  m ia ł w p ie rw ­
szym  rzę d z ie  obow iązek  czuw ać, ab y  i ten  punkt 
p ro g ram u  w y p ad ł bez rozdźw ięku  i n iezadow o­
lenia. K to obchód od dłuższego  czasu  p rzy g o to ­
w uje, k to  sp ro w ad za  do m iasta  tłum y ludności, 
k to  je  w różnych sa lach  i n a  w ieczorn icach  u p a ja  
rozbu ja łym i d u k tam i różnego g a tu n k u  w ym ow y, 
k to  nam iętności i uczucia na jsze rszych  w arstw  na 
p ręż ą  do w ysok iego  s topn ia , ten  pow inien  tak że  
obliczyć n as tęp s tw a  tak ieg o  szerok iego  „budzen ia  
du ch a"  i czuć w  sob ie  w olę, o dw agę i siłę  do 
za p an o w a n ia  n a d  ta k  rozbudzonym i um ysłam i i 
do poskrom ien ia  ich w stosow nej chw ili i we w ła 
śc iw y sposób. W szak  z dośw iadczen ia  w iadom o, 
że z w ytw orzonej gorączkow ej atm osfery  zaw sze 
k o rzy stać  lub ią  rozm aitego  ro d za ju  n iesforne ży ­
w ioły  i czy to w g łębszych  celach, w prost an a r  
chicznych, czy też  d la  w yw ołan ia  zw yczajnych 
burd, pochopne są  do zak łó cen ia  po rządku  i sp o ­
ko ju  publicznego.

P am ię tać  pow inien był o tem  kom ite t K ościusz- 
kow sk i zw łaszcza, że w ziął na sieb ie  odpow ie­
dzia lność  za u trzy m an ie  po rządku , a  w ięc p rzede 
w szystk iem  należało  się  p o sta rać  o u tw orzenie 
s traż y  obyw ate lsk ie j, k tó rab y  czynną  by ła  przez 
ca ły  c iąg  uroczystości, a  tem  sam em  ta k ż e  czuw ała  
nad  spoko jnym  p rzeb ieg iem  ilum inacy i. W ode­
zw ie w zyw ającej do ilum inacyi, zam iast p isać 
„o w aśni i zaw iści s tro n n icze j11 należało  raczej 
z gó ry  podnieść, że ośw ie tlen ie  m a być wy ni 
k iem  dobrej w oli i usuw a się  z pod w szelkiego 
przym usu, tem  w ięcej, że n iek tó re  osoby, choćby 
chcia ły , z pow odów  ła tw o  zrozum iałych ośw ietlać 
dom ów  nie m ogą. W ypadało  w ięc napom nieć pu­
bliczność, ab y  żad n ą  b ru ta lnością  nie zak łóca ła  
u roczystego  obchodu. D laczego  tego  nie zrob iono? 
D laczego ta k ie j s traż y  obyw ate lsk ie j czuw ającej, 
u sp o k a ja jące j i napom inającej do po rządku , nie 
w id z ie liśm y ?  Ja k to , w ięc bez policyi i w o jska 
m y sam i p o rządku  u trzym ać nie po trafim y? 
N ie potrafim y ustrzedz od szkody  i p rzestrachu  
spoko jnych  m ieszk ań có w ? P rzypom inam y, że były 
podobne i w span ialsze  uroczystości w K rakow ie, 
n a  p rzy k ła d  obchód S ob iesk iego , pogrzeb M ickie­
w icza i odby ły  się  w  n a jw ięk szy m  po rządku , k tó ­
ry  w rogom  naszym  n aw e t im ponow ał. A w ięc po­
rzą d ek  m ożna utrzym ać, ty lko  trzeb a  chcieć i 
um ieć. W  tym  p rzy p a d k u  o tym  p o rządku  zupeł­
n ie zapom niano.

A  n as tęp s tw a  tego  zan ied b an ia  są  poża łow an ia  
i po tęp ien ia  godne. C ałe bandy  ulicznego motło- 
chu, n ie  w iem y do tąd  przez kogo zo rganizow ane 
i poduszczone, p rzec iąg a ły  w sobotę w ieczorem  
w śród w ycia i p isków  po ry n k u  i znaczniejszych  
ulicach  m iasta  i zaopatrzone w proce i kam ienie, 
kon tro low ały  ilum inacyę. K ontro la ta  p rzy b ra ła  
form y d z ik ieg o  zb y d lęcen ia  —  rozb ijano  o k n a  o 
św ie tlone i n ieo św ie tlo n e , nie oszczędzono naw et 
ok ien  lokalu , w k tó rym  funkcyonow ał K om itet 
K ościuszkow sk i, rzucano  kam ien iam i w o k n a  ślepe 
i do  dom ów , w  k tó rych  n ik t nie m ieszkał, lub 
w  k tó rych  dokonyw ano  res tau racy i. J e s t  to  naj 
lepszym  dow odem , że ro zh u k a n a  tłu szcza d z ia ła ła  
pod w pływ em  ro zk ie łzn an y ch  nam iętności, a  j a k ­
kolw iek  n ie oszczędza ła  specya ln ie  żadnych  d o ­
mów pryw atnych , to je d n ak  fak tem  je s t, że skoro  
przechodziła  około budynków  w ojskow ych, to w śród 
niej sam ej odzyw ały  się  g ło sy  p rzestrog i, a je  
żeli m im o to w y jątkow o w ybito  i w  tych  bud y n ­
k ach  k ilk a  szyb, to je d n a k  z c a łą  stanow czością 
zap ro testow ać  m ożna przeciw ko rozszerzonem u

m n ie m a n iu , ja k o b y  sobotni m otłoch w ym ierza 
sw oje pocisk i p rzedew szystk iem  przeciw  w ojsko­
wym  m ieszkan iom  i budynkom . W y b ry k i sobotnie 
były  n iew ątp liw ie  objaw em  k ary g o d n eg o  rozpasa- 
nia , a le  abso lu tn ie  n ie  by ły  ja k ą ś  zo rgan izow aną 
dem o n stracy ą  przeciw  w ojsku. Podnosim y to z ca- 
łem  p rzekonan iem  i z całym  nacisk iem .

N am  niepodobna rozstrzygnąć , czy w czesnem  i 
energ icznem  w ystąp ien iem  przeciw  zuchw ałym  
eksceden tom  nie dałoby  się  było ruchu pow strzy ­
m ać lub  naw et w zarodzie  przy tłum ić. Może nie 
należało  zby t zaufać przyrzeczeniom  osób kieru  
ją cy c h  obchodem , że po rządek  nie będzie zak łó ­
cony. P o rządek  fak tyczn ie  został zak łócony  i przez 
k ilk a  godzin  dom y i ulice pozostaw ione były  na 
pastw ę roznam iętn ionej tłuszczy.

I  ten  w łaśn ie  fa k t w skazu je  n a jdob itn ie j, iż 
u rząd za jący  obchody i pochody pod gołem  n ie­
bem pow inni daw ać  w ysta rcza jące  ręko jm ie , że 
po rządek  zd o ła ją  u trzym ać, że za ten  porządek  
pow inni być odpow iedzia ln i n ie ty lko  w obec w ła  
dzy sam ej, a le  w obec ogółu obyw ateli, k tórych  
do udziału  w obchodzie w zyw ają. U rz ąd z a ją cy  ob 
chód pow inni m ieć dość siły , odw agi i pow agi, 
aby  od początku  do końca obchód u trzym ać w g ra ­
nicach spoko jnych  i nie dopuścić do tego, aby  
się przem ienił we w strę tn ą  sw aw o lę , za g raża ją cą  
w prost bezpieczeństw u osób. T ak ich  ręko jm i po 
w inno żąd ać  i m iasto , w k tó reg o  m urach  obchód 
się  odbyw a, bo inaczej un ikać  je  będą obcy i 
opuszczą je  te  rodziny , k tó re  w niem  m ieszkać 
n ie są  zm uszone, je ś li n ie zn a jd ą  w  niem  dosta 
tecznego bezpieczeństw a, a  zw łaszcza usuną się 
nasi rodacy  zakordonow i, n ie  chcąc się  narażać  
na p rzykrości, a  n aw et p rześladow ania . Że  na tem 
m iasto  strac iło b y  w iele i m a tery a ln ie  i m oralnie, 
o tem  w szyscy jesteśm y  p rzekonan i.

*

Na zakończenie sobotniej uroczystości Kościuszkow­
skiej wezwał komitet plakatam i mieszkańców miasta 
do iluminacyi. Miasto było wogóle rzęsiście oświetlone; 
nieliczne tylko osoby, z powodów zresztą uspraw ie­
dliwionych, nie mogły domów swoich oświetlić. Z na 
staniem zmroku dziwna zapanowała atmosfera. P a ­
miętamy, że zazwyczaj przy różnych iluminacyach 
tłumy publiczności zalegały chodniki, tłumy Ze wszyst 
kich sfer; powozy nieprzerwanym łańcuchem zwolna 
przejeżdżały ulice. Nastrój radości i zapału —  że tu 
przypomnimy złożenie zwłok Mickiewicza na W a­
welu —  widoczne były na każdym kroku ; w sobotę 
nie było śladu tych wszystkich uczuć. Natom iast około 
godziny 8 zaczęły się sceny smutne i bolesne Korni 
te t świecił nieobecnością i nigdzie nie było go wie­
czorem, by scenom tym zapobiedz; nie utworzył na­
wet straży obywatelskiej, k tóraby mogła powstrzy 
mać fatalne aw antury.

Gromada, z paruset wyrostków i niedorostków zło­
żona, między którą nie brakowało i dojrzalszych wie­
kiem osobistości, rozpoczęła wybijanie szyb w Rynku 
głównym, z początku w nieoświetlonych tylko do 
mach. W Rynku najwięcej stosunkowo ucierpiał dom 
p. Alfreda Milieskiego, położony prawie naprzeciwko 
kamienia pamiątkowego i tymczasowego pomnika Ko 
ściuszki. W rzaskliwy tłum obszedł następnie planta- 
cye i wkroczył od kościoła Franciszkanów w ulicę 
Grodzką, ciągnąc ku Kazimierzowi. Tu już można 
było obserwować k ro k , za krokiem posuwający się 
tłum i rozgrywające się sceny. Tłum  szed ł, nucąc 
pieśń socyalną; pierwsze szyby rozbił w oświetlonych 
oknach domu p. T illesa. W ielkie szyby lustrzane p a ­
dły z brzękiem na ulicę. Teraz zaczęty kamienie pa­
dać na prawo i lewo. Rzucali je przeważnie mniejsi 
ch łopcy; starsi ostrożniejsi, nie spełniali tej czynno­
ści. Pierwszy spotkany w ulicy Grodzkiej posterunek 
policyjny, złożony z jednego żołnierza, nie był abso­
lutnie w stanie skutecznie interweniować. Chłopaki 
z całym spokojem rzucali w jego oczach kamieniami 
w szyby, kryjąc się następnie w tłumie.

W śród piekielnego wrzasku, brzęku szyb, padają­
cych na chodniki, kupcy zam ykają z pośpiechem 
sklepy pod gradem kamieni. W  tej części ulicy naj 
więcej ucierpiało Towarzystwo eskontowe. Gdy tłum 
doszedł do Collegium ju r id ic u m , rozległa się ko­
m enda: Nie bić! nie bić! —  i tu nie rozbito okien.
Z powodu takiej samej komendy nie rozbito okien 
w gmachach komendy fortecznej i koszarach trębaczy. 
Około kościoła św. Andrzeja spotyka się tłum z dru 
gim posterunkiem  policyjnym ; ten stosuje odmienną 
od poprzedniego metodę i usiłuje schwycić jednego 
z chłopców, który w jego oczach dopuszczał się w y­
bryków. Pościg nie udał się —  tłum zagrodził poli- 
cyantowi drogę i zajął wobec niego groźną postawę.

Im bliżej K azim ierza, tem widoczniej zmienia się 
charakter ataków tłumu. Zaczyna się atakowanie szyn 
ków —  formalne zasypywanie ich gradem kamieni. 
Djawnia się to na szynku Ehrlicha pod L. 62 przy 
ul. Grodzkiej. Rozbito mu szyby we drzw iach; roz­
bito podwójne, jednostajne wielkie szyby w oknie wy 
stawowem; kamienie padały tu  z taką s iłą , że na 
przeciwległej od okna ścianie rozbito lustro. T u  wy­
bito także okna lekarzowi miejskiemu Drowi Sehaitte- 
row i; w mieszkaniu tem, po ułożeniu dzieci do snu, 
zagaszono wystawione w oknach światło. Łatwo sobie 
wyobrazić można przestrach dzieci wobec rozbijania 
okien i wpadania kamieni do pokoju. Szynki na prze­
ciwległej stronie ulicy również ucierpiały, a okna na 
rożnego domu, naprzeciw arsenału wojskowego, po 
dziurawiono jak rzeszoto. W arsenale wybito jednę, 
czy dwie szyby; stało się to przed wydaniem ko­
mendy : nie bić. Teraz można widzieć, że tłum dzieli 
się na dwie części: przywódców i wykonawców. Tamci 
idą śpiewając i w ydając ro zk azy ; ci rzucają kam ie­
niami.

P rzy  wejściu w szyję Kazimierza zaczyna się gw ał­
towny atak na szynk —  czuć podkład antysemicki. 
Zaledwie jednak, bijąc szyby, tłum posunął się do 
domu pod Nrem 6, nie napotkawszy nigdzie patrolu 
policyjnego, powstał ogromny popłoch. Z okrzykiem: 
po licya! —  tłum rzucił się wstecz. W  popłochu wy­
wołanym przez kilku żołnierzy policyjnych, ucieka­
ją cy  w panicznej trwodze padają jedni na drugich; 
niejeden doznał przytem  dotkliwego potłuczenia, nie­
jeden  stracił kapelusz czy czapkę. Za uciekającymi 
pojawił się starszy komisarz p. K oslrzewski z doby­
tą  szpadą z kilku strażnikam i i żołnierzami policyj­
nymi. Zam knął p. nadkom isarz wejście na Kazimierz 
podejrzanym osobistościom, wstrzymując ich napór.

Główna masa uciekających ekscedentów wkroczyła 
w ulicę św. G ertrudy i tu dalej nie ścigana wybija­
ła szyby z w zrastającą zaciekłością; między innymi 
wybito w tej części m iasta szyby u dywizyonera 
fmp. Stankowicsa. Z tąd przeszli oni w ulicę K arm e­
licką i tu ujawniły się na prawdę instynkta rozpasa- 
nego tłum u. Ulica Karm elicka należy do najpiękniej­
szych w m ieśc ie; sto ją przy niej okazałe, stylowe 
przeważnie kamienice, zamieszkiwane przez ludzi za­
możniejszych. T u  wszystkie okna były oświetlone, 
a mimo to prawie wszystkie uległy rozbiciu, wśród 
wrzasków i w ycia; wybito podobno dwie szyby w ko­
szarach imienia cesarza F ranciszka Józefa, lecz sko­

ro tylko odezwał się sygnał trąbki i patrole się po­
kazały, tłum popędził dalej. Gdy jedna z poważniej­
szych wiekiem osób, zwróciła się do tłumu z uwa­
g ą : P ięknie obchodzicie rocznicę Kościuszkowską i 
czcicie pamięć bohatera —  odezwały się wrzaski, 
gwizdania, krzyki. —  W arto tu dla scharakteryzo­
wania owych scen zaznaczyć szczegół, iż rozbito n a ­
wet okno w kaplicy św. Jana Kantego.

Spokój zapanował dopiero około godziny jedena­
stej.

W niedzielę rano można było dopiero dokładnie 
przypatrzeć się spustoszeniu. Trudno doprawdy uwie­
rzyć, że mogło ono takie przybrać rozm iary w tylu 
punktach m iasta i że tumultanci tak swobodnie z je  
dnego punktu na drugi przechodzić się mogli, zatrzy­
mując się czas dłuższy w głównych ulicach. Dyrek- 
cya policyi w niedzielę około godziny drugiej rozle­
piła plakaty, zapowiadające, iż z powodu sobotnich 
ekscesów ulicznych, wezwano pomocy wojska i prze 
strzegające obywateli, ażeby od godziny 6 wieczo­
rem nie gromadzili się na placach i ulicach i nie 
wywoływali zbiegowisk. Oddziały wojskowe stanęły 
też w istocie w kilku punktach m iasta i Kazimie­
rza ; jeden z nich obok głównej strażnicy wojskowej 
w Rynku głównym. Na moście podgórskim stał od­
dział konnicy. Około oddziału piechoty w Rynku za 
czął się gromadzić tłum osób; stosownie do określe­
nia p lakatu policyjnego po godzinie 6 zaczęto roz­
praszać zebrany tłum, wśród którego odezwały się 
gwizdania i wrzaski. Rozszedł się wszakże tłum po­
woli. Wieczorem w ulicy Grodzkiej i na Kazimirzu 
wszystkie sklepy i wszystkie szynki były pozamyka­
ne. Około gmachów wojskowych stały  straże wojsko­
we; wewnątrz gmachów odziały wojskowe. Przed 
gmachem głównej komendy wojskowej czuwał sta r­
szy komisarz p. Kostrzewski z oficyałem p. H ora- 
kiem. Na szczęście nie przyszło do żadnych zbiego­
wisk, lub niepokojów —  tylko w parku D ra Jorda- 
na na błoniach zebrały się gromady ludzi, które ro­
zeszły się spokojnie.

Aresztowano ogółem z powodu tych wybryków 70 
osób, przeważnie robotników dziennych, murarzy, 
czeladników, terminatorów. Niektórzy z przywódców 
odstawieni zostaną do sądu. W czoraj wieczorem 
jeszcze czuwały władze nad spokojem publicznym 
w mieście i przez ulice przeciągały patrole wojsko­
we z przydzielonymi im komisarzami policyi. W czo­
raj wszakże spokój nigdzie nie został zakłóconym.

W dniu wczorajszym odbywał się obchód Kościusz 
kowski w Podgórzu. W ładze zarządziły także tam 
wszelkie środki bezpieczeństwa, a to z tego powodu, 
że między aresztowanymi sprawcami zaburzeń w K ra­
kowie, pewna część pochodzi z Podgórza; można 
więc było przypuszczać, że tam znajdują się także 
żywioły burzliwe. Stały więc w pogotowiu oddziały 
wojskowe. Nie zaszły wszakże żadne zaburzenia 
i obchód w Podgórzu odbył się spokojnie.

Wiec ludowy w Krakowie .

J a k  doniesiono na p la k a ta c h : „z in icya tyw y  ko 
m itetu  o b y w ate lsk ieg o 11, odbył się  w n iedzie lę  
w lokalu  „ Z g o d y 11 w iec ludow y. O prócz chłopów 
w sukm anie  i p a rty i socyalistów , k tó rzy  rozdaw ali 
s ta ry  num er czasop ism a N aprzód  z 15 s ie rp n ia  
1892 roku, tudz ież  ja k iś  d o d atek  do czasopism a 
N ow y Robotnik, było je szcze  k ilk a  pań  i panów , 
p ragnących  p rzekonać się  o nastro ju , panującym  
na podobnych zgrom adzeniach .

Z ag a ił w iec Ja k ó b  B o j k o ,  w ójt z G ręboszow a, 
poczem  w ybrano  przew odniczącym  d y rek to ra  B an ­
ku p. T e r e n k o c z e g o  ze Lw ow a, za stęp cą  zaś 
przew odniczącego  p. W ojciecha B i e c h o ń s k i e g o  
z G orlic. P ie rw szy  przem ów ił pose ł K aro l L e w a -  
k o w s k i  o znaczeniu  uroczystości K ościuszkow ­
skiej i za z n a c z y ł, iż należy  w alczyć za p rzy k ła  
dem  K o śc iu szk i; chcem y znieść m ożnych przy w i­
eje, chcem y popraw ić społeczeństw o. Obchód je s t 

w o łan iem : Quousque tandem. J e s t  w ezw aniem  do 
ockn ięc ia się. P rzygo tow u jcie  się, albow iem  ju trz n ia  
w sch o d z i!

O potrzeb ie za w iąz an ia  s tronn ic tw a dem okraty- 
czuego m ówił n as tęp n ie  ad w o k a t D r L i s i e w i c z ,  
re d a k to r  d w u ty g o d n ik a  Słowo polskie. P oniew aż 
w referac ie  tym  by ła  m ow a „o ucisku w arstw  
upośledzonych11, „o obronie słabszych  p rzed  mo 
żn ie jszym i11 itd ., w ięc przy  tym  punkcie program u 
w szczęła się  ożyw iona d yskusya . „O byw atel11 
H e c  k e r  m ów ił o rów ności ekonom icznej, k tó rą  
w yw alczyć trzeb a  zapom ocą s iły  (G lo sy : bom by!) 
i oburzał się  na to, że lud  roboczy p racu je  na 
g a rs tk ę  bogaczy. W reszc ie  w niósł rezo lucyę tej 
treści, że w iec z oburzeniem  odrzuca p ro jek t rządow y 
reform y w yborczej i o św iadczy ł się  za pow szechnem , 
tajnem , bezpośredniem  praw em  głosow ania. Mówcę 
nagrodzono  d ługo trw ałem i ok laskam i i podniesio 
no do góry . M ówili n as tęp n ie  pp. B i e n i e c k i ,  
S t a p i ń s k i ,  D w e r n i c k i ,  B r e i t e r  i T r y ­
l o w a  k i ,  re p rez en ta n t p a rty i rad y k a ln e j ru sk ie j, 
k tóry  zaznaczy ł łączność R usinów  z Polakam i 
w pow ażnej p racy . Inn i m ów cy w yraża li się z po­
g a rd ą  o „sław etnej n ia g n a te ry i" , k tó ra  „ludem  
rządzi po b a rb a rz y ń sk u 11 i o „g ra fie11 S tadn ick im , 
loczem  za  każdym  razem  d aw ały  się  słyszeć głosy: 

hańba! h ań b a ! Je d e n  z m ówców w reszcie zarzucił 
S tan . hr. B adeniem u, d laczego  p s taw ił w niosek, 
do tyczący  zm iany  ustaw y  o p restacy ach  szko l­
nych, a  nie ż ą d a ł reform y w yborczej w k ie runku  
iow szechn go p raw a  g łosow ania.

O sp raw ie  em ig racy i ludu po lsk iego  do Ame 
ryk i mówił n as tęp n ie  p. D w e r n i c k i  ze Lw ow a, 
rów nież re d a k to r  Słow a polskiego. O pow iadał on, 
że w S tan ach  Z jednoczonych  s ą  ca łe  m iasta , w ię ­
ksze  n iż  K raków , naw sk ró ś p o lsk ie , że n ie  po­
trzeba  tam  w cale um ieć po an g ie lsk u , że sk lepy  
m ają  nap isy  p o lsk ie ; o p o w ied z ia ł, że dużo ludzi 
idzie od nas do A m eryki, a  że zarobek  tam  wię 
iszy , niż u n a s ,  w ięc z tam tąd  c iąg le  po sy ła ją  
p ien iądze n a  zap łacen ie  podatków  z a le g ły c h , ra t  
lichw iarsk ich  itd . Z as trz eg ł się  m ów ca w praw dzie , 
że n ie  zaleca  em ig racy i, a le  m ow a je g o  m usiała  
robić w rażen ie  rek lam y  d la  S tanów  Z jednoczo­
nych, zw łaszcza że skończy ła  się  pro testem  p rze­
ciw starostw om , rob iącym  trudności paszportow e, 
w idocznie „by  tan iego  ro b o tn ik a  za trzym ać w k ra ju " . 
Mówca ten  w y stąp ił rów nież z w niosk iem , by pro 
w adzono ew idencyę dw orów , w  k tó rych  poszukuje 
się  rob o tn ik a  w osobno n a  ten  cel założyć się 
m ających b iu rac h , k tó re  w ten  sposób pośredni 
czy łyby  w poszuk iw an iu  zarobku  pom iędzy  n a je  
m nikiem  a  p racodaw cą —  a le  u rzeczyw istn ien ie  
tego w niosku w ym aga z n a tu ry  rzeczy daleko  
idącej decen tra lizacy i, tym czasem  m ów ca dom agał 
się  za łożen ia  ta k ich  biur od lw ow skiego  to w arzy ­
stw a handlow o-geograficznego, k tó re  podobno do ­
piero m a p o w sta ć , a  o k tórem  w k ra ju  w ie się 
ty lko  ty le , że m yśl za łożen ia  ta k ieg o  tow arzystw a 
rzucono n a  zjeżdzie ekonom istów  w P oznaniu .

N astęp n y  re fe ra t w ygłosi! u y rek to r  banku T e  
r e u k o c z y  ze L w ow a. M ówił on o po trzeb ie

stw orzen ia  średn ie j k lasy  obyw ateli ziem skich  za 
pom ocą częściow ej parcelacy i; zaw iadom ił ze b ra ­
nie o t e m , że w e L w ow ie zaw iązu je  się  naw et 
T ow arzystw o  w tym  celu; k ry ty k o w ał działa lność 
b anku  k ra jow ego  w k ie ru n k u  k red y tu  w łościań­
sk iego; w skazyw ał że b ank  ten nic nie czyni d la  
w łościan  i ośw iadczył się  w reszcie ta k  przeciw  
pro jek tow i rządow em u o zaw odow ej o rgan izacy i 
ro ln ików  ja k  i o w łościach rentow ych ; przeciw  
drugiem u z tego pow odu, że je s t  on p rzedw cze­
sny, nim prace około m elioracyi g run tów  znacznie 
nie postąp ią .

Do refera tu  tego n ik t do g łosu się nie zap isał, 
przeciw nie rozczarow ani s łu ch acze , k tó rzy  sp o ­
dziew ali się p iep rznej d yskusy i w rodzaju  poprze 
dn ie j, poczęli się  w y n o sić , ja k  to skonsta tow ał 
n as tęp n y  m ów ca p. Z a la ń sk i, d y rek to r  T o w arzy ­
stw a  ochrony w łasności z iem skiej, k tó ry  om aw iał 
sp raw ę p arce lacy jn ą  w śród w ielk iego  zn iec ierp li­
w ien ia  słuchaczy.

O gólny zapał w yw ołał dopiero  n as tęp n y  m ówca 
p. S t a  { l i ń s k i ,  w spół - red a k to r  w ydaw anego  
przez p. W ysłoucha we L w ow ie P rzyjaciela  ludu. 
P. S tap iń sk i m iał pow ierzony sobie przez k o m i­
te t u rząd za jący , re fe ra t o p iśm iennictw ie ludow em . 
Z aznaczy ł on n a  w stęp ie  g łę b o k ą  sprzeczność 
in teresów  m iędzy  dw orem  a cha tą , a  w yraziw szy  
energ iczn ie  pogardę  sw ą d la  K rakusa  ubolew ał, 
że n iem a n a  w iecu X. S to ja ło w sk ieg o , k tó rego  
c iąg n ą  po sądach  aż do Rzym u, mim o że mu nic 
zarzucić nie m ożna. „Oni po sąd za ją  nas, że chce­
m y pow rotu do roku 1846 — k ła m ią ! —  oni mó 
w ią, że m y w ichrzym y — to n iepraw da! T ym  po 
tw arcom  rozchodzi się  o to , abyśm y n ie byli lu ­
dźm i i ab y  m ogli naszę  p racę  m arnow ać w M on­
t e - C arlo !"  (H a ń b a !  h ań b a !). U bolew ał w reszcie 
nad  w yborem  tak ich  posłów , ja k  Czecz i hr. S ta  
dn ick i.

N astępn ie  p rzem aw ia ł p. D w e r n i c k i ,  a w y li­
czając  p ism a ludow e g a licy jsk ie  z pom inięciem  
św ieżo założonego przez p. Poto zk a , o rganu  
zw iązku  chłopsk iego , zalecił, ab y  K rakusa  w sz ę ­
dzie w yrzucano a  P rzyjaciela  ludu  w szędzie p o ­
pierano. W tedy  p. S t r o k a  przem ów ił k ilk a  go 
rąeych  słów  przeciw  rezolucyi p. D w ernickiego. 
Z w rócił n a  to u w a g ę , że pism o ludow e pow inno 
być przedew szystk iem  kato lick iem  i polskiem  i 
p rosił zg ro m ad zo n y ch , aby  nie pow odow ali się 
nam iętnością. P rz e ry w a n y  i stro fow any k ilk a k ro  
tnie, zarzucił je d n a k  P rzy ja cu lo w i lu d u ,  że je s t 
n ie re lig ijny  i a te is tyczny , na co p. S tap iń sk i p rz y ­
pad ł do niego i p o trząsa jąc  pięściam i, k ilk a  razy 
k rzy k n ą ł mu nad uche m:  k łam iesz pan! Z tru  
duością udało  się  k ilku  ludziom  dobrej woli usu 
nąć p. S tap iń sk ieg o  w g łąb  s a li ,  poczem p. S tro ­
ka. nie zw ażając  n a  oznak i n iezad o w o len ia , s ta ­
nowczo ośw iadczył się  p rzeciw ko P rzyjacielow i 
ludu.

W  końcu ad w o k a t D r S z a f l a r s k i  z K rakow a 
w niósł rezolucyę tej treści, że w iec uznaje  potrze- 
ię  gorliw ej p racy  w k erunku  narodow ym  i ek o ­
nom icznym  i w yb iera  s ta łą  k o m isy ę , celem  sku 
teczn iejsze o d z ia łan ia . W sk ła d  kom isyi w y b ra ­
no pp. posła Lewaków sk iego , T erenkoczego , Bie 
cbońskiego, L is ie w ic z a , S zafla rsk iego  i w łościan 
Ja k ó b a  B ojka i F ra n c isz k a  W ójcika.

P rzew odniczący  zebran ia  w yraził w końcow em  
przem ów ieniu p rzekonan ie , że obrady  toczy ły  się 
p o w a ż n ie , że przeb ieg  obrad  zaszczy t przynosi 
zebranym  —  a k ilk u n astu  w yraziło  naw et ży ­
czen ie , by podobne w iece m ogły się  co m iesiąc 
odbyw ać.

W  końcu jeden  z m ów ców socyalno dem o k ra­
tycznych  usiłow ał przem ów ić na tem at jed y n ej 
p arty i, dążącej do sp raw iedliw ości, ale p rzew odn i­
czący zam knął już  zgrom adzenie.

N a raz ie  w strzym ujem y się  od u w ag  o odby­
tym  w iecu , zaznaczam y ty lko  ten  c h a ra k te ry s ty ­
czny f a k t ,  że w łaśn ie podczas uroczystości K o­
ściuszki, naw ołu jącego  w szystk ie  s tan y  do zgody, 
urządzono w iec , na k tórym  rozbrzm iew ały  hasła  
n iezgody i w aśn i sp o łe cz n e j, że w w iecu głów ną 
o deg ra li rolę ra d y k a ln i dem okraci lw ow scy i 
Przyjaciel lu d u ,  tudzież że posłow ie-w łościanie 
św iecili na w iecu nieobecnością, za co też o 
„Z w iązk u " ani słów kiem  nie w spom uiano.

R ozdaw any na zgrom adzen iu  dodatek  do N o ­
wego Robotnika  w  dzień  uroczystości K ościu­
szkow skiej w ylicza „gw ałty  i bezpraw ia  sz lach ty "  
i s taw ia  ja k o  program  w yw iedzenie l udu na are  
nę p o lity iz n ą  za  pom ocą socyalnej dem okracyi. 
„O na je d n a  s tw orzyć m a Polsce sprzym ierzeńców  
u w szystk ich  uci m iężonych i p racu jących  całej 
Europy, w niej tedy  przyszłość P olsk i socyalisty- 

cznej, p rzyszłość narodu  bez stanów ." P . przew o­
dn iczący  zabron ił w praw dzie  w c iągu  posiedze­
n ia rozdaw an ia  tego p ism a , a le  w ięk sza  część 
zgrom adzonych  w łościan  b y ła  już  w ów czas zao- 
ja trzo n ą  bądź w ten  d o d atek , bądź w  n u m era  p i­
sm a N aprzód, rozdaw anego  jeszcze  przed ro z p o ­
częciem  wiecu.

Czas odnowić przedpłatę,
ctóra wynosi z przesyłką pocztowa w państwie 
tustryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
.2 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 

50 ct.; z przesyłką pocztowy do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
cwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W m ie jscu  wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

N a żądan ie  od sy łan y  będzie  m iejscow ym  
prenum eratorom  dzienn ik  do dom u za  odpow iedn ią 
dopłatą .

U p rasza  się  o w czesne zam aw ian ie  i w yraźne  
w ypisan ie n azw isk a  i m ie jsca  odbioru, albo n ad e ­
słan ie daw nej opask i d rukow anej z ad resem .

P re n u m e ra tę , k tó rą  p rzy jm u je  A d m in is tracy a  
Czasu w  K rak o w ie  i w szy stk ie  u rzęd y  pocztow e, 
najdogodniej i n a jtan ie j p rzesy łać  p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

C ena Czasu z a g ran ic ą  og łoszona je s t  w ty tu le  
każdego  num eru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya C za su , tudzież ajeucye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel N iemo/owskiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel B a­
era prz„v ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 

Grodzkiej, handel Kretschm era, główna tra ­
cka w Rynku głównym i Bióro dzienników 
P ac Maryacki N 2.

jjnC? P P .  Prenumeratorowie C zasu  w e  
Lwowie  zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika l. 9.

K  R O M  1 M A .
Kraków 3 kw ietn ia .

—  P o s ied zen ie  Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 5 b. m.

—  Z Uniwersytetu . P. Eleazar Kraus, rodem z Rze­
szowa w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwer­
sytecie stopień doktora praw.

—  Z teatru. Jutro będą powtórzone Urocze oczy 
Zygm. Sarneckiego z panią Hoffmannową, Leczczyń- 
ską, T rapszów ną, W ojnow ską, oraz pp. Kamińskim, 
Lubiczem, Zawadzkim i Śliwickim. W e czwartek drugi 
wieczór operowy Miry Heller i A leksandra Myszugi, 
którzy odśpiewają w kostiumach i przy dekoracyach 
następujące opery: T rubadur  ak t IV, M ignon  ak t II, 
A id a  ak t IV  i A fry k u n k a  ak t V ; oprócz powyż­
szego programu odśpiewane będą w yjątki z oper Ca- 
valleria lu siicana  i Pajace. A rtyści nasi próbują 
obecnie głośną komedyę Alb. Vallabregue p. t. W zór 
mężów  (Le premier mari de France). W esoła ta no­
wość graną będzie po raz pierwszy w sobotę. Role 
główne odegrają pp. Bednarzew ska, Leszczyńska, 
W ojnowską, Lubicz, Przybyłowicz i M. Zboiński.

—  W M uzeum Czartoryskich urządzona wystawa 
Kościuszkowska trwać jeszcze będzie kilka dni tylko. 
Nie można dość zachęcić publiczności do jej zwie­
dzania, albowiem wystawa zawiera najkompletniejszy 
zbiór autentycznych pam iątek po bohaterze narodo­
wym, zgromadzonych częścią za jego życia przez 
księżnę Izabellę C zartoryską, częścią zaraz po jego 
śmierci. Są tam jego własnoręczne rysunki, niemałej 
artystycznej wartości, plany, najpiękniejsze portrety 
z różnych epok ży c ia , b ro ń , dokumenta, nominacye, 
ubrania i sprzęty, których używ ał, oraz zdobycze 
z bitwy racławickiej.

—  W ystawę K ościu szk ow sk ą  w Muzeum Narodo- 
wem w niedzielę zwiedziło około 2.500 osób. Dzięki 
zarządzeniom D yrekcyi Muzeum obeszło się bez szko­
dy) gdyż tłum y niedorjstków , jak ie  wypełniają salę 
Muzeum w niedzielę bezpłatnie, były nieobecne. W ło­
ścian, którzy, o ile byli w strojach wiejskich, a wcho­
dzili bezpłatnie, liczyć można było do 2.000 osób, 
innych za płatnymi biletami wejścia 350. Wobec po­
zostawienia ludu wiejskiego bez przewodników, za­
rząd miejscowy, o ile mógł, objaśniał okazy muzealne 
rozciekawionym i zachowującym się najspokojniej wło­
ścianom. Dodać należy, iż wystawa zyskuje już po 
wydrukowaniu katalogu coraz nowsze okazy, nadsy­
łane z różnych stron kraju. Dziś nadszedł do K ra­
kowa zbiór obrazów odnoszących się do Kościuszki, 
z Poznania z tamtejszego Tow. przyjaciół nauk. —  
W ogólności wystawa budzi żywy interes wśród pu­
bliczności naszej.

—  T o w arzystw o  lekarsk ie  krakowskie  odbędzie
ju tro  (we środę) dnia 4 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w Collegium novum  posiedzenie zwyczajne, na k tó­
rem 1) Dr Nowak poda: Tymczasowe doniesienie o 
badaniach d jf te ry i; 2) Dr Wachholz mówić będzie: 
O zmianach w narządzie oddechov ym w przypadkach 
otrucia kwasem karbolowym.

—  W ieczór  uroczysty  W Kasynie powszechnem, 
który miał się odbyć w niedzielę, odłożony został i 
odbędzie się nieodwołalnie ju tro  dnia 4 kwietnia.

— Ś lub. W dniu 31 z. m. o godz. 12 w połu­
dnie pobłogosławionym został w kościele 0 0 .  K apu­
cynów związek małżeński między p. Drem W ilhel­
mem Słapą, secundaryuszem  szpitala św. Ludwika, a 
panną Olgą Kostkówną, córką ś. p. Alfreda Kostki, 
b. kon trob ra  ruchu kolei państwowej, oraz p. Maryi 
z Merkertów Kostkowej. Błogosławieństwa kościel­
nego udzielił O. Wacław, który również miał sto­
sowną przemowę do młodej pary.

—  Składki.  P P . Małecki i Dąbrowski z osobistej 
inicyatywy zebrali na odnowienie W awelu w dniu ob­
chodu Tadeusza Kościuszki 177 złr. i tę kwotę w rę­
czyli pani Aleksandrze Ulanowskiej. Kwota ta , uzu­
pełniona przez panią Ulanowską do wysokości 250 
złr., złożoną została do krakowskiej K asy oszczędno­
ści wraz z sumą 538 złr., k tórą przyniosło ostatuie 
rozbicie puszek (dnia 30 marca). Prócz tego, ażeby 
nie pomijać celów, stojących najbliżej wspomnianego 
obchodu, pani Ulanowska złożyła w Redakcyi N ow ej 
R eform y  na rzecz budowy szkoły imienia Kościuszki 
100 złr.

—  Obrazą religii. Podczas ostatniego „purim u" 
zaszła na Kazimierzu bolesna dla uczuć katolickich 
scena. Ze względu na je j poważne znaczenie, czeka­
liśmy dni parę, ażeby zebrać szczegóły, zupełnie wia­
rygodne, bez jakiejkolw iek przesady w jednym  lub 
drugim kierunku. N a to potrzeba było dokładnych 
wyjaśnień, które doraźnie nastąpić nie mogą. F ak t 
przedstawia się autentycznie, jak następuje: Dnia 
24 marca b. r. o godzinie 10 wieczorem podoficer 
policyjny Izydor Kutek, pełniący służbę w czasie po­
chodu masek przez Kazimierz, usłyszał z tłumu głos: 
„K siądz idzie do chorego". Równocześnie usłyszał 
odgłos dzwonka. Chcąc sprawdzić rzecz, podoficer 
Kutek wszedł w tłum i tu  zobaczył biało ubranego 
żydka, z dzwonkiem w ręku, udającego księdza ka­
tolickiego. P. Kutek przystąpił, widząc, co się dzie­
je , natychm iast do aresztowania owego żydka i chciał 
go odprowadzić do ekspozytury policyjnej w Podgó­
rzu. Tłum  żydowski wziął w obronę aresztowanego, 
który tymczasem zrzucił z siebie ową białą szatę. 
Szaty tej nie pozwolił tłum zabrać podoficerowi K ut­
kowi, a podczas wyrywania je j udało mu się le­
dwie zatrzym ać szczą<ki. W zbiegowisku przewróco­
no podoficera, przyczem otrzymał dotkliwe uderzenia 
okutą gałką laski w głowę i plecy. Przy pomocy 
strażników akcyzowych udało się p. Kutkowi do­
prowadzić owego izraelitę do ekspozytury policyjnej. 
Tu zeznał aresztowany, iż nazywa się Mojżesz 
G&rtler, liczy la t 18, je s t czeladnikiem mosiężniczym, 
synem właściciela domu. T łum aczył się, iż nie miał 
zamiaru udawać księdza katolickiego, tylko udawał 
„śm ierć", dlatego wdział długie, białe domino. Dzwo­
nek zaś —  jak się tłumaczy —  trzym ał w ręku i 
używał go w celu torowania sobie drogi. Policya a- 
resztowała GSrtlera i całą smutną sprawę oddała s ą ­
dowi. Oto autentyczny fakt. Na podoficerze policyj 
nym sprawił on wrażenie, iż odbywa się tu  naśla­
dowanie księdza katolickiego, idącego z wiatykiem, 
a więc zewnętrzna strona musiała oddziaływać tak­
że na całe otoczenie G artlera, musiała mieć łudzące 
za sobą pozory, tem więcej, gdy nawet odzywały się 
z tłumu żydowskiego głosy na widok G artlera, że 
to ksiądz idzie do chorego. Ze względu na ten obu­
rzający wypadek, który dotyka najśw iętsze uczucia 
katolików, zwracamy uwagę starszyzny izraelickiej 
na konieczną potrzebę oddziaływania na ludność 
swego wyznania, aby nie dopuszczała się podobnych 
prowokacyj, które w wysokim stopniu rozdrażniają 
umysły i pociągnąć za sobą mogą najsmutniejsze na­
stępstwa.
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—  Z T o w a r z y s tw a  ratunkowego. Wczoraj wie- wagą swoją i błogosławieństwem Najprzewielebniej 
czorem o godz. /,ź8 zawezwał jakiś pan pogotowie szy Arcypasterz lwowski, przychodząc mu z pomocą 
ratunkowe na drogę, łączącą Błonia m iejskie z Ło- hojnym datkiem 500 złr. W kościółku ma być wmu 
bzowem, gdzie miała się znajdować kobieta w stanie rowane popiersie twórcy pieśni o „Zorzach rannych" 
nieprzytomnym. Pogotowie udało się na wskazane w imię której kom itet budowy kościoła w Hołosko- 
miejsce i po długiem mozolnem poszukiwaniu znała- wie wzywa do publicznych składek.
zło kobietę, liczącą 25 la t ,  w stanie zupełnie nie­
przytomnym. Odwieziono j ą  do szpitala.

—  Z am ach  na kasę. Z Kut donoszą pod dniem 
128 z. m .: Dnia wczorajszego rozeszła się w Kosso-

Dzisiaj rano o godz. Va8 wezwano pogotowie do wie wieść, że kasa urzędu podatkowego w Kutach 
browaru Goldfingera przy ul. św. F ilipa do nagle została okradzioną. Delegowany bezzwłocznie do zba 
zasłabłego robotnika Szymona Sochy, lecz znaleziono dania spiaw y konceptowy praktykant namiestnictwa
już  trupa. Po stwierdzeniu śmierci przez D ra Pucba- 
ckiego, polecono odstawić zwłoki do zakładu medy­
cyny sądowej.

p. S tan isław ski, stw ierdził co następu je: W  nocy 
25 na 26 marca wyłamał niewyśledzony dotych­

czas złoczyńca kraty  żelazne w okienku od piwnicy
O godz. 1/2d wezwano pogotowie na ulicę Sienną budynku, w którym  znajduje się urząd podatkowy i 

do właściciela kramiku Paw ła M acioła, który w za- otworzył drzwi żelazne, prowadzące do urzędu, a  na 
miarze samobójczym miał do siebie cztery razy wy- stępnie przez wyjęcie cegieł z muru pokojowego 
strzelić. Znaleziono jedną ranę postrzałow ą na przed w targnął do lokalu, w którym  znajdowała się kasa 
ramieniu ręki lewej, więcej ran nie było. Rannego wertheimowska. Złoczyńca próbował za pomocą świ 
odwieziono w stanie bezprzytomnym do szpitala. dra otworzyć kasę, lecz widocznie spłoszony przez 

—  M ianowania i przen ies ien ia .  Najj. Pan posta- kogoś, umknął, pozostawił wszystkie drzwi pootwie- 
nowieuiem z dnia 9 z. m. nadał docentowi prywat- rane. Szkody nie zrządził zresztą żadnej. W kasie 
nemu dla ogólnej geologii na uniwersytecie we Lwo- znajdowało się około 20.000 złr. Śledztwo w toku 
wie, Drowi Józefowi Siem iradzkiem u, ty tu ł nadzw y-1 —  9o  Wiednia powrócił w sobotę JE . p. Minister
czajnego profesora. Postanowieniem z tego samego Madeyski z małżonką. —  D r Edw ard R ittner, szef 
dnia nadał N ajj. Pan docentowi prywatnem u dla fi- sekcyi w ministerstwie wyznań i oświaty, powrócił 
zyki matematycznej na Uniwersytecie w Krakowie, z urlopu do W iednia i objął urzędowanie.
Drowi W ładysławowi N athansonow i, ty tu ł nadzwy­
czajnego profesora Uniwersytetu.

Minister rolnictwa zamianował geom etrę, Włady-

—  Obłąkanie. Z W iednia donoszą, że na dworcu 
kolei Północnej dostał napadu szału przybyły z Ga 
licyi naczelnik stacy i, Ludwik Sm olski, liczący lat

sława N ow aka, adjunktem  budownictwa w X klasie I 39* Odstawiono go na klinikę psychiatryczną powsze 
rangi dla D yrekcyi lasów i dóbr skarbowych we I chnego szpitala w Wiedniu.
Lwowie. I — ^  Rzymu donoszą: Deputacya, złożona z księ

Lwowski wyższy Sąd krajowy z a m i a n o w a ł  o f i c y a ł a  I c'a  Marcelego Czartoryskiego, hr. Szembeka, hr. Lu- 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie, Ignacego K ru I dwika D ębickiego, profesora Kazimierza Morawskie 
szyńskiego, adjunktem urzędów pomocniczych Sądu I i?0; prezesa Chamca i p. Jana Mycielskiego z Po
krajowego we Lwowie. niecą, udała się w niedzielę wielkanocną do kardy

D yrekcya poczt i telegrafów przeniosła kasowego I nała Rampolli, celem uzyskania audyencyi u Papie- 
kontro lora, Józefa G re isa , z Tarnopola do K o ł o m y i ,  śa dla wszystkich Polaków, bawiących w Rzymie, 

Ministerstwo skarbu zamianowało starszego oficyała I którzy pragną wyrazić Ojcu św. wdzięczność za en- 
urzędu loteryjnego we Lwowie, F ranciszka Matonohę, I cyklikę do Biskupów polskich. X. kardynał zdał na- 
archiwaryuszem przy urzędzie loteryjnym w Pradze, I tychmiast Ojcu św. sprawę, a tenże widocznie ucie- 
a oficyała urzędu loteryjnego we Lwowie, Ferdynanda szony, audyencyę wyznaczył zaraz po Przewodnicy. 
Doćkala, starszym oficyałem przy tymże urzędzie. Następnie udała się deputacya do kardynała Ledó- 

Dyrekcya loteryjna w W iedniu zamianowała prak I chowskiego, aby jem u jeszcze osobno hołd złożyć.
tykanta urzędu loteryjnego we Lw owie, Bolesława 
Arnolda, asystentem  przy tymże urzędzie,

—  Spadek  po Kazim ierzu Pu łaskim . Jeden z pe­
tersburskich adwokatów, jak  donoszą dzienniki ro-

—  W iadom ości d y ecezy a ln e .  Archi lyecezya lwów- syjskie, zajął się spraw ą windykacyi spadku po śp 
ska obrząd, łac. Jurysdykcyę ad excipiend. conf. I Kazimierzu Iu łask im , zmarłym w Stanach Zjedno- 
otrzymał ks. Adam Sapieha. Przeniesieni XX. wika- czonych, a który testamentem, sporządzonym na kil- 
ryusze : Ziemba Franciszek z Tok do Mikuliniec, D e - jk a  tygodni przed bohaterską śmiercią pod Savanah, 
lecki Jan  z Biłki szlacheckiej do T o k , W itkowski zapisał cały swój m ajątek ruchomy i nieruchomy, 
M aryan z Brzozdowiec do Biłki szlacheckiej, Kostkie-1 wynoszący  ̂około miliona dolarów, na rzecz rodziny 
wicz Wojciech z Cieszanowa do Brzozdowiec, L ang |™ a^^> ^  J- W ęgierskich, potomków znanego poety 
Antoni z Halicza do Cieszanowa. I Kajetana. . . . . .

Dyecezya tarnowska. Zamianowany dziekanem d e - 1 f j  t  handlow ą w Lipsku ukończyli w r. b. 
kanatu ropczyckiego X. A leksander Wolski, proboszcz I PP-• Adolf Górewicz, Bolesław G rodzicki, Leon la -  
w Dębicy, po rezygnacyi z tego urzędu X .  Kazimie- jans, Maurycy N eum ark, Ignacy Tejclifeld, Maryan 
rza Buczkowskiego. Przeniesieni XX.: Adam Bryl Cichocki Hersz F tirstenberg i Wacław Dziadulewicz.
z Jurkow a do Siedlisk, Józef Kapturkiewicz z Sie 
dlisk do Jurkowa. —  Rekolekcye ludowe pod kie 
rownictwem 0 0 .  Redemptorystów odbyły się w Grę 
boszowie w czasie od 7 —  17 lutego. Do świętych 
Sakramentów przystąpiło 3600 osób. Do różańca za

—  O Syberyi miał w Wiedniu wykład podróżnik 
i przyrodnik Leder w Towarzystwie geograficznem. 
Szczegółowo opisał podróż z Irkucka saniami przez 

morze" Bajkalskie, przez T ransbajkalię do Kiachty, 
potem pocztą chińską do Urga. Jest to osada kla-

pisano 367, oraz do wielu innych pobożnych bractw. I sztorna, 12.000 kleryków i mnichów buddaistycznych,
  Wybór uzup ełn ia jący  jednego członka Rady I czczących żywe bóstwo „Bogo-Goeggen". Następnie

powiatowej w Tarnowie, z grupy gmin wiejskich, roz-1 po raz pierwszy zbadał przestrzenie między Tola i 
pisany został na 8 maja b. r. I Orchon i dotarł do klasztoru Erdeni-dzu u wscho-

—  W ydział Towarzystwa prawniczego lwowskie-1 dnich stoków gór Szangai. Ztamtąd jałowym, niegdyś 
go ukonstytuował się, w ybierając prezesem D ra Tchó uprawnym stepem doszedł do ruin Karahorum, świad 
rznickiego, zastępcą prezesa D ra T illa , sekretarzem I czących o zanikłej, a  niegdyś kwitnącej, cywilizacyi 
p. Lew andowskiego, skarbnikiem  p. D ra Małachow-1 Zbiory z podróży swoich oddał Leder muzeum ce

Ostatnie wiadomości.
Francuskie wydanie wiedeńskiej Folit. Corresp. 

pomieszcza następującą korespondencyę z Rzymu, 
pochodzącą od zwykłego watykańskiego korespon 
denta, wymienionego pisma: „Encyklika Ojca św. 
do biskupów polskich fałszywie została interpreto­
waną wśród pewnej części prasy europejskiej. Po 
nieważ Papież zaleca Polakom w Rosyi, podobnie 
jak i Polakom w Prusach i w Austryi, szanowanie 
władz istniejących, wyprowadzono z tego wniosek, 
że Papież porzuca sprawę polską i staje po stro­
nie Rosyi. Taki komentarz jest niesłuszny. Papież, 
jako Głowa Kościoła i reprezentant zasady wła­
dzy, nie mógł przemawiać inaczej. Posłuszeństwo 
władzom cywilnym, jakiekolwiekby one były, nie 
przesądza w niczem ich legalności. Papież, w Rzy­
mie, nie uznaje legalności rządu włoskiego; nie 
przeszkadza to jednak tem u, że gdyby katolicy 
odmówili posłuszeństwa rządowi włoskiemu, Pa­
pież pierwszy przywołałby ich do porządku. Spo­
tyka także Papieża zarzut, że nic nie wspomniał 
o prześladowaniu, jakiego przedmiotem są katolicy 
w Polsce pod zaborem rosyjskim. Milczenie to 
tłómaczy się przez fakt, że Papież już to w liście 
do cara, pisanym w  lecie, już to w memoryale, 
adresowanym do kancelaryi rosyjskiej, wyliczał 
liczne krzywdy katolików polskich i żądał zado 
syćuczynienia pod tym względem. Jeżeli Papież 
milczeniem pominął te krzywdy w dokumencie 
publicznym, to jedynie dlatego, aby nie obrażać 
draźliwości rządu rosyjskiego. W kołach watykań­
skich zwracają powszechną uwagę na życzliwe 
słowa, jakich Papież użył, mówiąc o rządzie wie­
deńskim i berlińskim. Niektórzy chcą w tern wi­
dzieć próbę zbliżenia się do obu mocarstw i chęć 
Papieża naśladowania przykładu Rosyi i przechy- 
chylenia swojej dyplomacyi ku obu rządom, które 
reprezentują obecnie w Europie uajotwarciej aspi 
racye pokojowe i zasadę władzy. Przyjmując je ­
dnego z najwybitniejszych członków arystokracyi, 
hr. Branickiego, Papież wyjaśniał mu bardzo 
obszernie, że jego encyklika miała wyłącznie na 
celu dobro materyalne i religijne Polski i wyra 
ził nadzieję, iż w ten sposób znaczenie encykliki 
będzie zrozumiane i tłómaczone we wszystkich 
trzech prowincyach polskich."

Z Wilna donoszą nam , iż od czasu ostatniej 
podróży jenerał - gubernatora Orżewskiego i kura­
tora Sergiejewskiego do Petersburga krąży tam 
uporczywie pogłoska o usunięciu obu tych funkcyo- 
naryuszów z zajmowanych dotychczas stanowisk. 
Przyczyną usunięcia jenerał gubernatora ma być 
sprawa krożska, a usunięcie kuratora pozostaje 
w związku z nadużyciami, popełnianemi w kon­
wikcie rządowym wileńskim dla uczniów szkól 
średnich. Kurator ze swej wsi pod Mołodeczną 
dostarczał zarządowi konwiktu wiktuałów po ba­
jecznie wysokich cenach. Gubernator zaś kowień 
ski Klingenberg, główny sprawca gwałtów w Kro- 
żach, ma być przeniesiony na gubernatora do 
Joltawy.

skiego, bibliotekarzem D ra Stromengera.
—  Koło literacko artystyczne  we Lwowie odbyło

I sarskiemu.
Nekrologia. W łodzimierz Ł u s k i n a ,  artysta

w zeszłym tygodniu walne zgromadzenie pod prze- I malarz, urodzony w roku 1849 w W itebsku, zmarł 
wodnictwem prof. Kubali. Ze sprawozdania dowiadu-1 tu dziś rano.
jem y s ię , iż wydział zajmował się głównie przygo 
towaniami około drugiego zjazdu literatów  i dzienni- Dnia 2 kwietnia pochmurno, deszcz; termometr

We środę dnia 4 kw ietnia: św. Izydora bisk. w

Ruch artys tyczny i umysłowy.
Koncerty S to jow sk iego  w  Anglii —  według do

karzy polskich, tudzież około udziału w wystawie I od -f-2-8 doszedł tylko do —|—6-5 C. Barom etr o p ad ł, 
kiajowej. Na zjazd zapowiedziano dwadzieścia kilka o godz. 7 rano dnia 3 kw ietnia stan jego był 741-3 
referatów. Między innymi także liczne grono sło | mm., termometru -j-4 '2  C. W iatr wschodni, 
wiańskich literatów  z Pragi, Celowca, Zagrzebia, Zo 
fii, zapowiedziało przyjazd na zjazd, który się odbę 
dzie od 14 —  18 lipca b. r. Je st wszelka nadzieja, 
że pomnik Aleksandra hr. F redry , m ający stanąć 
staraniem „Koła" na placu Akademickim, będzie od 
słoniony podczas zjazdu.

W ystawa piśmiennictwa ludowego powierzoną zo -. chodzących nas ztam tad'w iadom ości —  w y p ad łf  bar- 
stała wydziałowi K oła przez dyrekcyę W ystawy kra- dzQ ńwietnie_ Dnia t6  b powr(5ci{ on do p " . 
jow ej. Osobna komisya pod przewodnictwem D ra L. gdzig w kwietnin daj e w}afmy koncerfc w  Mancbe.’ 
Kubali, odbywszy kilka posiedzeń uchw aliła : 1) wy- i  ^  w jednym z koncertów filharmonicznycb, wyko- 
jednać osobne miejsce w dziale literatury i azienm- i no guitę Stojowgkiego. w na8tępnym odegrał swój 
karstw a dla pomieszczenia piśmiennictwa ludowego; koncert i solowe utwory. W Londynie wykonywał ró- 
2) zeb rać , o ile to możliwe, komplety wy awmc w I wnież 8we kompozycye w koncercie popularnym, wła- 
podjętych przez T ow arzystw a, instytucye i pry wa gne koncerty zaś urządzał w (Jxfordzie i w Brightonie, 
tnych wydawców od r. 1 848 ; 3) wszystkie czasopi- I dzie gkrzypek gauret wykonał z nim Sonatę z wiel 
sma w tej chwili w ychodzące; 4) sprawozdania ze kiem powodzeniemi w  Qxfordzie nowe pieśni Zy-
wszelkich p rac , podjętych przez lnicyatywę prywa- gmunta stojowskiego wykonała Miss Carlotta Elliot, 
tną nad oświatą l u d u ; 5) sporządzić statystyczny śpiewaczka z Londynu> 0bok 8woicb kompozycyj (Se- 
wykaz lub grafikon wszelkich usiłowań na tern poiu Walc? Mazurek Kozak fantastyczny), odegrał
6) wydać bibliografię literatury  ludowej od r. Da8Z ziomek Bacba Fantazyę) Beethovena Sonatę, Bal-
począwszy. Bibliografia piśmiennie wa u o '  . . I ladę Chopina, Humoreskę Żeleńskiego, Legendę Pa 
rą  zajął się p .  Olgierd Nilczy s k i , jo Iderew skiego, W alc Moszkowskiego i „Thćme vane

I Czajkowskiego.czemu.
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z czyn 

ności wydziału, dokonano wyborów na lat 3. Preze I
sem wybrany został jednom yślnie D r Ludwik K u -|g ło sy  mięszane do słów Czesława Jankowskiego: „Noc

W ład ys ław  Ż eleńsk i  napisał świeżo nowy chór na 
isy mi

b a k  I  ■'wiceprezesem D r W ojciech hr. Dzieduszycki, I majowa.
, r  . . .  „ „ i , . V ,  I bacznie w Krakowie.

Chór ten ma być wkrótce wykonanym pu-

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdanie  z  targu z b o ż o w e g o  naK ieparzu .

K raków  3 kwietnia.

I I  wiceprezesem p. Antoni Skotnicki, sekretarzem  p.
FranciszekkGawroński (Rawita). Do wydziału w ybra­
ni następujący pp.: H enryk Biegeleisen, Romuald 
Bobin, Dr Michał G rek , Stanisław Niewiadomski,
Franciszek K uczyński, Bolesław Lewicki, Stanisław 
W norowski, Zdzisław Onyszkiewicz, Jan Styka, W ła­
dysław W oleński, F ranciszek Garczyński, L iberat Za- 
jączkowski.

-  N a j t m a l s z y  pomnik. W P ^ i e  drogi pomię-, po deszczach jak ie  gpadły ogtateczni je_ 
dzy Stanisławowem a Kołomyją, leży wieś Hołosków, trze znowu gie ociepliło tak> że óle ^  
miejsce rodzinne Franciszka Karpińskiego, twórcy ty- wjetrza j egt dla zasjewów zimowych j wio ^ 
lu pięknych pieśni pobożnych do dzis dnia_roz j  Qych bardzo korzystny. W tych w arunkach ua 
brzmiewających w świątyniach Pańskich. Do polepszenie tendencyi żadnych niem a widoków a
wna jeszcze, zanim stary dwor w Hołoskowie runą , ^  ceny zb0ża nie obniżyły się ponownie, to dla- 
widziałeś w nim pokój poety tak jak .b^ . ur.z| . zo”^ tego, ponieważ zaofiarowanie je s t chwilowo mniej- 
za jego życia, a w mm wszelkie parnią i, ja  le p gze, g(jyż dowozy z powodu pilnych robót w polu 
twórcy „Żalów Sarmaty pozostały, P™ prawie ustały. Z drugiej strony zapotrzebowanie
w wielkiej czci i poszanowaniu. By o z P także jest małe, więc obroty ograniczały się dzi
przednich dziedziców Ho os owa, na mi j , g 18jaj d0 paru mniejszych partyj pszenicy i żyta, 
stał niegdyś dom rodzinny poety, postawić pomnik | ^  k]i^ nnn nn , ; S7.ło tv/odninWv«b

wiosen­
na

T - - które kupiono po cenach zeszłotygodniowych. Na

* “ • K , r p “ O T n - •sem runąć, bo n ikt nie nyioy ^ . ^ l  tow ar ro sy jsk i, k tó ry  tn ta j leży  transito .
mywać Odstąpiono więc od tej myśli, a natom iast) V ™  dn 8-10 .
postanowiono w tern m i e j s c u  wznieść kościółek para- 

• - • 1:— ^  pozbawiony bli-

Płacono pszenicę białą 7-50 do 8-10 złr.; czer- 
. |w oną 7‘35 do 8’— złr.; żółtą 7 30  do 7 90 złr.;

fialny, w którymby lud okobcany, poz żyto 5.30 do 6‘65 z łr.; jęczmień browarny 6 55 do
skiej parafii, mógł zanosić modły . g ’ , g : 7-— złr.; zapaszę 5’20 do 5 6 0  złr.; owies 6-40pieśni do dziś dnia śpiewa, a pamięć jego w żywej | ,  1 ■ -
przechowuje tradycyi. Taki pomnik trwa szy jes me
wątpliwie od spiżowego, bo przetrwa wie i, o ę 
dzie starannie przez parafian pielęgnowany, o wre 
szcie zostaje pod opieką Tego, który zsy a poecie 
natchnienie. W celu urzeczywistnienia tej pięknej my­
śli zawiązał się komitet miejscowy, którego wsparł po-

do 7.25J złr.; rz ep ak  do 12 75 z łr.; wyka
d o  ; koniczyna czerwona 65—85; biała 65-
90. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla  handlu i p rzem ysłu .

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  3 kwietnia (Z Izby deputowanych) 

Na dzisiejszem posiedzeniu minister handlu Wurm 
brand przedłożył projekt ustawy, dotyczący kolei 
lokalnych, które mają być wybudowane w 1894 r 
Przedłożenia zostały natychmiast odesłane do ko 
misyi kolejowej.

Dep. Pernerstorfer użala się na postępowanie 
władz i komisyj wyborczych podczas wyborów 
w Galicyi i wnosi, aby niektóre akta wyborcze 
w Galicyi odesłać na nowo do komisyi z polece 
niem zarządzenia dochodzeń.

Wniosek ten został odrzucony.
Dep. Kraiński referuje imieniem komisyi eko 

nomicznej 118 petycyj z Galicyi, domagających 
się ulg dla handlu nierogacizną. Referent wniós 
rezolucyę, wzywającą rząd do ustalenia zasad 
w- sprawie utworzenia rejonu zakaźnego, do po­
czynienia odpowiednich zarządzeń, umożliwiają 
cych bezpośredni przewóz bydła racicznego na 
wiedeński rynek, i do rozważenia, jakie ulgi na­
leży wprowadzić dla handlu nierogacizną w Ga­
licyi i Bukowinie dla zrównoważenia konkurencyi 
Rosyi i Rumunii.

W iedeń 3 kwietnia. Dziś rozdzielono posłom 
sprawozdanie komisyi budżetowej o budżecie na 
rok 1894. Sprawozdanie stwierdza ciągłe obniża­
nie się faktycznej nadwyżki od roku 1890 i wy 
prowadza z tego wniosek, że budżet w ostatnich 
latach stracił nieco na elastyczności. Sprawozda­
nie z naciskiem podnosi, że utrzymanie rówowa- 
gi w budżecie jest najważniejszem zadaniem go­
spodarki finansowej i ostrzega przed chęcią zbyt 
spiesznego zrealizowania wielu dotychczas powścią­
ganych postulatów na polu kulturnem, społecznem 
i ekonomicznera.

W iedeń 3 kwietnia. Wiener Ztg  ogłasza, że 
Cesarz sankeyonował uchwalony przez Sejm gali 
cyjski projekt ustawy w sprawie zmiany okrę 
gów reprezentacyj powiatowych w Cieszanowie 
i Jaworowie.

W iedeń 3 kwietnia. Wczoraj w pałacu arcy­
biskupim, pod przewodnictwem kardynała Schón- 
borna, otwarte zostało zgromadzenie biskupów. Na 
wstępie posiedzenia odczytano depeszę Ojca św. 
z błogosławieństwem apostolskiem, przesłaną za 
pośrednictwem kardynała Rampolli. Onegdaj i wczo­
raj przybyli tu: arcybiskup ołomuniecki Kohn, ksią­
żę- biskup Schuster z Seckau, biskup budziszyń- 
ski R iha, książę-biskup trydencki Valussi i biskup 
z St. Polten, RŚssler.

W iedeń 3 kwietnia. Arcybiskup Sembrato- 
wicz przybył tu dzisiaj.

W iedeń 3 kwietnia. Podczas wczorajszych 
wyborów do parlamentu w dzielnicy śródmieścia 
wybrany został kandydat niemiecko-liberalny Noske 
2173 głosami. Demokrata Ofner otrzymał 1017, 
antysemita Rabenlechner 532 głosów.

W iedeń 3 kwietnia. Strejkujący robotnicy 
gazowi odbyli tu ponowne zgromadzenie, na któ- 
rem podnoszono skargi na Towarzystwo z powo 
du wywieranej rzekomo na robotników pomocni 
czych presyi. Zgromadzeni postanowili w dalszym 
ciągu utrzymać strejk.

Praga 8 kwietnia. Wczoraj odbyło się w Pil- 
znie pod przewodnictwem burmistrza Dra Pętaka 
zgromadzenie wyborcze, na którem przemawiał 
młodoczeski poseł do parlamentu i do sejmu 
Schwarz. Nie należy przypuszczać — podnosił 
między innemi mówca — że rząd koalicyjny 
wkrótce zniknie; działalność jego trwać będzie 
prawdopodobnie czas długi. Dla przeciwników

partyi młodoczeskiej sytuacya jest bardzo pomyśl­
na. Powszechny pokój utwierdza się coraz silniej 
a nawet ci, którzy żądają przyjacielskich stosun 
ków z Rosyą, utracili podstawę do agitacyi, gdyż 
obecnie nadeszła istotna chwila przyjacielskiego 
zbliżenia się Austryi do Rosyi. Prócz tego ma 
państwo budżet czynny, który przez progresywny 
podatek dochodowy znacznie się jeszcze polepszy. 
Wobec takiego rządu, którego kasy są pełne, a 
sile wojennej nic zagrażać nie może, niełatwo 
stawać^ w opozycyi. Opozycya musi wobec niego 
odłożyć na bok niejednę broń, którejby mogła u- 
żywac przeciw rządowi, zagrożonemu z zagranicy, 
lub walczącemu z deficytem. Dlatego Młodoczesi ra ­
chować nie mogą na prędkie powodzenie, i wiele 
lat upłynie, zanim zdołają taki rząd obalić. Opo­
zycya młodoczeska występować powinna w ten 
sposób, aby w razie, jeśliby obecny rząd miał być 
obalony, pretensye Czechów mogły być wzięte 
w rachubę. Zdrowy rozsądek powinien kierować 
polityką opozycyjną i tak ją  kształtować, ażeby 
w przyszłym gabinecie mogło być dla opozycyi 
miejsce. W tym samym duchu przemawiał prze 
wodniczący Dr Pętak, który oświadczył, że hasła 
tego rodzaju: „My jesteśmy panami, my się ni 
kogo nie boimy" — nie pomogą narodowi, lecz 
raczej przeszkadzają pożytecznej pracy. W końcu 
uchwalono rezolucyę, zredagowaną w duchu wy­
wodów, wygłoszonych przez mówcę.

B e r l i n  3 kwietnia. M atin  ogłosił interview 
swojego berlińskiego korespondenta z kanclerzem 
Caprivim, który zapewniać m iał, że „nigdy nie 
cieszył się lepszem zdrowiem i nigdy nie pragnął 
mniej, jak  obecnie, spokoju." Nordd. Allg. Ztg 
oświadcza, że to interview jest od początku do 
końca zmyślone. Kanclerz nie pozwala w ogóle 
interviewowac się, a nadto, prócz reprezentantów 
francuskich na konferencyi w sprawie Kamerunu, 
od dłuższego czasu nie przyjął u siebie żadnego 
Francuza.

śśerlin 3 kwietnia. Onegdaj odbyły się wy­
bory ściślejsze z okręgu międzyrzeckiego. Wy 
brany został wolnokonserwatywny Niemiec Dziem 
bowski 9200 głosami, kandydat polski X. Szy­
mański otrzymał 8703 glosy.

Btolonia 3 kwietnia. Koln Ztg  donosi z Pe­
tersburga: Z powodu zawarcia rosyjsko-niem ie­
ckiego traktatu handlowego udzielił cesarz kan­
clerzowi Caprivi’emu brylanty do orderu św. An 
drzeja, sekretarzowi stanu baronowi Marschallowi 
order Aleksandra Newskiego, a posłowi baronowi 
Thielmannowi order białego orła.

Brema 3 kwietnia. Północno-niemiecki Lloyd 
otrzymał wiadomość, że parowiec „Ems" zasko­
czony został burzą i zaaędzony do Azorów. Pa­
sażerów przyjął na pokład płynący z Genuy pa 
rowiec „Cesarz Wilhelm II."

Rzym 3 kwietnia. Ojciec św. przyjmował na 
audyencyi X. kardynała D u n a j e w s k i e g o .

Rzym  3 kwietnia. Królestwo włoscy wydali 
na cześć uczestników kongresu medycznego w ogro­
dzie kwirynalskim festyn ogrodowy. W festynie 
wzięło udział 3.000 uczestników kongresu.

Rzym  3 kwietnia. Izba rozpoczęła wczoraj 
w dalszym ciągu przerwane prace. Na początku 
posiedzenia poświęcił prezydent Biancheri zmar­
łemu Ludwikowi Kossuthowi wspomnienie pośmier­
tn e , w którem wskazywał na węzły sympatyi 
przyjaźni, łączące Włochy i Węgry. Mówca pod 
niósł, że Kossuth może być także uważany za 
włoskiego ov) watela i zażądał upoważnienia dla 
prezydyum do wyrażenia współczucia rodzinie 
Kossutha w imieniu Izby włoskiej. Izba uchwaliła 
wniosek wśród oklasków, poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. Prezydent ministrów Crispi 
przedłożył projekty ustaw: pierwszy, dotyczący 
zmian w ustawie wyborczej, drugi o materyałach 
wybuchowych.

Pary* 3 kwietnia. Biuro Havasa donosi z Kai 
ru: Krążą pogłoski, że wybuchło tu przesilenie 
gabinetowe.

1 o n d y u  3 kwietnia. Biuro Reutera na pod 
stawie wiadomości, otrzymanych z Kairu, zaprze 
cza pogłoskom o przesileniu ministeryalnem.

Londyn 3 kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
niższej sekretarz stanu dla Szkocyi postawił wnio 
sek wyznaczenia wielkiej komisyi, któraby prze 
prowadziła dyskusyę szczegółową nad projektami, 
odnoszącemi się do Szkocyi.

Petersburg- 3 kwiet. Cesarski ukaz, ogło­
szony wczoraj, zarządza, że wobec produktów ziem 
nych i przemysłowych Austro-W ęgier mają być 
zastosowane te same zniżone taryfy cłowe, które 
wyszczególnione są w rosyjsko-francuskiej kon 
wencyi z 5 (17) czerwca 1893 i rosyjsko-niemiec­
kim traktacie handlowym z 29 stycznia 1894 r. 
Pozycye te taryfowe obowiązywać mają, począwszy 
od dnia wczorajszego i pozostać prowizorycznie 
w mocy aż do zawarcia traktatu handlowego 
z Austro-Węgrami, które nastąpić ma nie później, 
jak  1 (13) lipca 1894 r. Austro-Węgry zastosują 
przez czas trwania prowizoryum wobec produktów 
ziemnych i przemysłowych Rosyi swoją konwen- 
cyonalną taryfę, z ułożonymi obustronnie w yjąt­
kami, które nie będą się c dnosić do innych państw, 
korzystających z t. zw. najwyższego uprzywilejo­
wania.

Petersburg: 3 kwietnia. Sprawozdanie kas 
państwowych za r. 1893 oznacza ogólną sumę 
dochodów na 1.220.500.000 rubli, a ogólną sumę 
wydatków na 1.055.900.000 rubli. Dochody zwy­
czajne podniosły się w stosunku do roku poprzed 
niego o 67.700.000 rubli.

Belgrad 3 kwietnia. Reprezentanci minister­
stwa bandlu, kolei państwowych i Towarzystwa 
żeglugi parowej wyjechali do Odessy, ażeby na 
zaproszenie Rosyi wziąść udział w obradach nad 
ułożeniem serbsko-rosyjskiego kartelu handlowego.

Belgrad 3 kwietnia. Wskutek dymisyi, jaką  
wczoraj z osobistych względów wręczył minister 
skarbu Mijatowicz, wywiązało się wczoraj w po­
łudnie przesilenie gabinetowe, które zakończyło 
się u s t ą p i e n i e m  g a b i n e t u  S i m i c z a  Utwo­
rzenie nowego gabinetu powierzone zostało mini 
strowi spraw wewnętrznych Nikołajewiczowi. Skład 
gabinetu jest następujący: Nikołajewicz prezydyum 

sprawy wewnętrzne, dotychczasowy minister 
landlu Luzanicz sprawy zagraniczne, dotychcza­
sowy minister sprawiedliwości Gjorgiewicz oświa- 
tę, Vukaszin Petrowicz finanse, dotychczasowy 
szet sekcyi w ministerstwie handlu Jovanicz han­
del, radca trybunału kasacyjnego Andonowicz, 
sprawiedliwość, minister robót publicznych Zdrav 
kowicz, oraz minister wojny Pawłowicz zatrzy­
mań dotychczasowe teki. Simicz, oraz inni ustę- 
lujący ministrowie przeniesieni zostali na razie 
w stan rozporządzalności. Polityczny kierunek no­
wego gabinetu pozostaje we wszystkich wewnętrz 
nych i zagranicznych sprawach bez zmiany ten 
sam, jaki określił program gabinetu Simicza. 

H artagena 3 kwietnia, Arcyksiężna Stefania

przybyła tu na pokładzie statku „Trieste" z 0 - 
ranu.

Sow y Jork 3 kwietnia. New York-Herald  
donosi z Rio de Janeiro: Posłowie angielski i wło­
ski zwrócili się do sekretarza dla spraw zagrani­
cznych Gresbama, z prośbą, aby polecił am ery­
kańskiemu posłowi w Brazylii Thompsonowi, na­
kłaniać wspólnie z nimi rząd brazylijski do co­
fnięcia postawionego wobec Portugalii żądania o 
wydanie Da Gamy. Gresham odpowiedział, że nie 
ma żadnego powodu do interwencyi, gdyż Da 
Gama jest powstańcem.

M eksyk 3 kwietnia. Kongres został otwarty. 
Prezydent oświadczył, że porozumienie w sprawie 
przesilenia srebrnego jest niemożliwe wskutek 0- 
pozycyi potężnych obcych narodów.

L i m a  3 kwietnia. Prezydent Bermudez umarł. 
Jest obawa, że wybuchnie rewolucya.

Wiceprezydent odmówił propozycyi objęcia pre­
zydentury. Gabinet podał się do d> misyi. Utwo­
rzył się nowy gabinet.

Od Adm inistracyi „ C z a s u :1
Dla uczczenia setnej rocznicy bitwy Racławi­

ckiej nadesłał W. A. Wągrowiecki dla wnuki Ko­
ściuszki p. Julii ze Smorczewskich Niwińskiej 2 złr., 
dla Macierzy polskiej w Cieszynie na gimnazyum 
polskie 2 złr., dla Towarzystwa pomocy naukowej 
imienia Marcinkowskiego w Poznaoiu 1 złr.

Dla wnuczki po Kościuszce od K. K. 5 złr. 
Zamiast iluminacyi w dniu 31 marca nadesłano 

pod lit. M. Z. 10 złr. na fundacyę imienia Ko­
ściuszki.

Na schronisko Brata Alberta złożono pod lit 
A. W. 5 złr., T. W. 1 złr.

Na odnowienie katedry na Wawelu złożono 
pod lit. K. N. 1 złr.

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W chorobach  nerek i p ęch erza ,  p iasku m o c z o w e g o  
w g o ś ć c u ,  n ieżytach  przyrządów  odd echow ych  

i traw ien ia  polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój litliion ow y

Salvator
S k u tek  m oczopędny!

Przyjem ny sm ak! Lekka strawnośc!
Do nabycia w Łandiach wód mineralnych lub

Dyrekcyi zdrojów Sa lva tor  w P r e sz o w ie .
(721 3-20)

Bardzo piękna pamiątka
0 0 - le tn ie j  roczn icy  p ow stan ia  K ościu szk ow sk iego

JTKptlal
przedstawiający z jednej strony Przysięgą Kościuszki na 
rynku krakowskim, według współczesnego rysunku Michała 

Stachowicza, — z datą: 1794 24 Marca 1894, 
z drugiej strony Tadeusz Kościuszko na koniu na czele Kosy­

nierów — z napisem: Racławice

wydał Władysław Wojciechowski Jubiler
w K rakow ie, ul. Szew ska O.

Cena medala srebrnego . . .  I  złr. 5 0  ct.
brązowego . . — „ 5 0  „
posrebrzanego . — „ 5 0  „

(wyhonauie artystyczne).

Szpilki srebrne z popiersiem Kościuszki TO  ct.

W ęgiersk ie  wody gorźk ie  w  Chicago. Zdrojowi 
wody gorżkiej Franciszka Józefa w Budapeszcie 
przyznała międzynarodowa jury powszechnej wy­
stawy kolumbijskiej najwyższe odznaczenie. Jestto 
tern bardziej godne zaznaczenia, że między trzema 
wystawionemi węgierskiemi wodami gorżkiemi, je ­
dynie zdrój gorżki Franciszka Józefa odznaczony 
został. Tym naturalnym wodom mineralnym przy­
znano dotychczas w czterech częściach świata je ­
denaście razy najwyższe medale odznaki —  nie­
zaprzeczony to dowód wszędzie uznanej wysokiej 
wartości leczniczej, jaką  ma woda gorżka Francisz­
ka Józefa w najodleglejszych częściach świata.

W y sprzeda* książek  nakładu K. Bar­
toszewicza odbywa się jeszcze przy ulicy św. Anny 
1. 7. Książki objęte katalogiem sprzedają się za 
trzecią, czwartą, a nawet piątą i szóstą część ceny 
pierwotnej. Katalogi na żądanie darmo i opłatnie 

(774 5-6)

Hr Ludwik leeliger
otworzył z dniem 1 kw ietnia b. r. kaneela- 

ryę adw okacką w Kolbuszowy.
(850 2-3)

Nie jestem  abonentem W ień ca  Polskiego. 
X . F r .  L a - C r o l v .  prob. w Radłowie.

(854)

Dr Stefan Skrzyńsk i
ordynuje ja k  dawniej od 15 Czerwca do 15 W rześnia 
w Cieplicach czeskich (Teplitz - Schoenau) w domu 

Yilla-Polonia. (856)

k l R i t  TELEGRAFICZNE.
W i e d e ń  3 kwietnia, 2 godz. 30 min. po południu.

<e § papie» opod.. 
a  >» srebrna „
3  - s  4 7 ,  z ł o t a  . . .

g 47, koronowa 
Akoye ban. austr.-w. 

kredytowe
Londyn ..................
Napoleony.............
D ukaty ..................
M ark i.....................
47, R enta węg. kor.
47. n * złota
Losy prem w ęg.. 
Losy tureckie . .

Usposobienie giełdy chwiejne. 
Berlin 3 kwietnia.

Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ro s .. . .
"•/, Listy zast. pols.

z łr . et.

98 65 
98 30

A nglobank............
U n ion ............... ..  .

119 15 Bankverein . . . .
S8 10 Akcye Landerbank.
1021 „ kol. Kar. Lud.

358 40 „ „ lwowsko-
124 65 czemiow.

9 9!) „ „ połudn. . 
E lb e th a l ...............5 87

61 10 Nordbahn ............
95 - Staatsbahn . . . .

118 - A lp in ......................
152 50 Akcye tytoniowe . 

Ruble62 31

s ł r .  ot.

155 25 
2 9 — 
130 -  
266 30 
216 50

263 50 
108 25

2951 
336 75 
65 75 

215 50 
134 25

163 75 4%  Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud163 70

219 95 „ austr. kred. . 216 50—■ Ultimo Ruble . . . 221 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński.



4 C Z A S z Środy 4 Kwietnia 1894.

r j u / p  n n l / n i o  umeblowane, każdy o 
UVYCI |JUIVUJC gobno, z usługą samo
warem lub kawą, są do najęcia na I. pię
trze od frontu przy ul. Siemiradzkiego 9,

(848-2-3)

F. Gralewskiego
pod zarządem J a m a  S y g i e l y ń  
S k i e f f O ,  magistra farmacyi, została 
zaopatrzoną w w a s e  < i o  w a ż e ­
n i a  p a c j e n t ó w .  (807-2-6)

W IOSENNE I LETNIE  
kapelusze

nadeszły już 
DO NOWEGO MAGAZYNU

Aleksandry Łuszczyńskiej
(uczennicy Szałkiew iczow ej ze L w ow q) 

w K rakow ie,
ul. Grodzka I. 2, pierwsze piętro.

(788-6)
f f f f

W dobrach Wysockich
b ę d ą  z d n ie m  1 l i p c a  l>. r. 
d w a  f o j w a r k i  ł ą c z n i e  do  

w y d z ie r ż a w ie n ia .
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

w Wysocku, p. Surochów. (803 3-3)

Z powodu wydzierżawienia 
dóbr Tomice

przy Wadowicach położonych, zostaną 
tamże dnia 1 6 ,  17 i  1 8  k w i e ­
t n ia  b. r. sprzedane z wolnej ręfei 
w s z e l k i e  i n w e n t a r z e  ż y ­

w e  i m a r tw e .
Bliższych wyjaśnień udziela Dr. Ta­

deusz S t a r z e w s k i ,  c. k. notaryusz 
w Wadowicach. (877-2-3)

Dla pierwszorzędnej książęcej 
kuchni w Czechach

poszukuje się szefa  — P olaka,
z pensyą 100 złr. miesięcznie. Kandydaci 
odpowiednio uzdolnieni zechcą się zgłosić 
i nadesłać polecenia do Adm inistracji dóbr 
Dębickich w Dębicy. (845 3-3)

Osobisty kredyt
aż do najwyższej kwoty pożyczk i k i­
po teczne pod bardzo korzystnemi wa­
runkami uskutecznia A .  Steiner's be- 
łiordlicli coucess. Gleldagentur, 
B u d a p e s t ,  rllsó-erdoser Ir . 5 .  

(382-10-10)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo - 1 

kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jed en  korzec wraz | 
z workiem kos tuje -4 x t r .  w. a., przy żaku 
pnie naraz «orcy dodaje się korzec bepła- 
tnie. Z m ów ię  ia uskutecznia J .  Hulalewicz, | 
skład nasion w Kuchni. (381 14 20)

s
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 

K R A J O W A
Fabryka Wyrobów Tkackich

h  H ł u d y s ł a u  a  G on eta  o  |
►s w  Korczynie, w
<! poleca sławne p łó tn a  korczyó. 55

j ^  akie, jako  najlepszy i najtrw alszy kJ | 
1 ^  wyrób ręczny, z czystego lnu, w wiel
O kim w yborze, od grubych do naj- H I 
fcd cieńszych web, na koszule, poszew- g  
p. ki, kalesony, prześcieradła bez szwu M 

wszelkiej szerokości, sztuka 35 mtr. ^  
"*• długa od 10—30 złr. itd.; ręczniki 

, M wszelkiego rodzaju ; chusteczki K 
S  do nosa grubsze i webowe, białe W 

| £ 3  i kolorow e; obrusy i serw ety, o  
ścierki, dyiny na spódnice, po- ^

| szwy itd .; p-fótna żaglowe (Se- ^
| geltuch , drelichy n a  liberye ►> 
i „  i materace, itp. wyroby w zakres tka- jg 

ctwa wchodzące, pierwszej jakości. ^  
Cennik i próbki żądanych gatnn- ‘ 

ków darmo i opłatnie. (298 14-45) 
Uprasza się o łaskawe względy. 

Poznajm y i nabywajmy swoje wyroby!

Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203.

Apteka z ło ty m  Sianiem 
M U .  H E L L E R A

(DAW NIEJ E. STOCKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego

utrzymuje stale na składzie specyfik i krajowe i zagraniczne, 
w ody m ineralne z a w s z e  ś w i e ż e ,  parfum erye, pudry 

m ydła, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu:

W i n a  l e c z n i c z e .
Z ió łk a  p iersiow e J>ra Seeburgera, paczka 20 centów.

Ulepszony alkaliczny najlepszy proszek  do zębów. 
E sencya łop ian ow a i pomada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 ct.
II oda do ust M entyna, odznacza się bardzo przyjemnym

smakiem, 40 ct. (575-7-52)
Maść na piegi 50 ct, i Apteczki hom eopatyczne.

:

i
Nasiona warzywne,

mianowicie: ziarr.ka ogórkow e, nasiona cebuli, I 
p e tru s rk i , buraków , marchwi, kapusty , cebulel 
do sadzenia, tudzież wszelkie inne t a‘unki na [ 
sion warzywnych i polnych, dostarczam w najlep­
szym rodzaju i po najtańszej cenie. — Również | 
wysyłam wszelką zieleniznę, kapustę, najleprzel 
suszone śliwki 1 1 — 1 2  zła. za 1 0 0  k ilo , k iszone | 
ogórki. S . 31U l l e r ,  B i a r n z ,

(776-5-10/ Mahren.

DONIESIENIE.
Z dniem 1 kwietnia b. r. otwartą zostanie przy placu Maryackim 

pod Nr. 9 filia wyrobów powroźniczych P i e r w s z e j  k r a j o w e j  
F a b r y k i  l in  k o n o p n y c h  i d r u c i a n y c h  K a r o l a  
W a l k o w i n s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  ul. Pgdzichów Nr. 17.

W  filii mej, k tó rą  otwieram dla wygody Szan. Publiczności, PP. Inżynierów, Budowni­
czych i Agronomow przyjmuje się zamówienia na wszelkie roboty w zakres sztuki powrożniczej 
wchodzące, oprócz tego można otrzymać artykuły gotowe wszelkiego rodzaju n. p. szpagat, 
poslronki, liny transm isyjne do wszelkich m aszyn, które na miejscu zostana przez montera 
uskutecznione, liny do w ierceń kanadyjskich z w łó k n a  M anilla, liny druciane 
okrągłe i płaskie, liny do budowli i górnictwa, liny promowe, pasy konopne dubeltowe (P a te r ­
noster). — C enniki na żądanie wysyła op ła tn ie . JP . (809-3-)

F abryka odznaczona 3  srebrnemi medalami przez c. k. M inisterstwo H andlu
z W ystaw  krajowych.

Złoty medal na wystawie powszechnej] 
w Paryżu 188 r. Schwaben

Tortwahrend fangend,selbsł, 
s tell end, keine Witterungl
Tausende^nerkennungea

(449-5-)

Wszelkie gatunki najlepszych

ziemniaków
stołowych i do sadzenia, sprzedaje cetnar 
metryczny opłatnie wagon w Mysłowicach 
po 1 złr. 75 ct. Kasynom i Kółkom rolni­
czym przy większem zakupnie bardzo ko­
rzystne warunki. (852-2-3)

Wilhelm Borinski, Zabrze, Pr. Schl.

SUCHARD
£ a c p Q

S c M n ’s  Solin . S lo u p n itz  bai L e l to m is c l i I  (Bohmen).

f l e n h n  biegła w krawiecczyżuie, podej- 
U  o  U 11 Cl mn je gję r0|,6t w domach pry­
watnych. — Adres: U l i c a  B a s z t o w a  
pod Nr. 15. (847 3-3)

5 K A S 1 5
stare i nowe sprzedaje najtaniej (165 31 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salsthorgasse 4

Jęczmień browarny,
nasienie pewne, poleca d o  S ie W11 
Zarząd dóbr Głogoczów, poczta M< gi- 
lany, po cenie złr. 7-25 za 100 klgr. 
na stacyi kolei w Radzsszowie. (780-4 6 )

I

C. k. uprz. patent, o p a s k a  p r z e p u k l i n o w a
bez sprężyny na ciele, z peletową sprężyną do kręcenia.

Tę całkiem n o n ą  konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę 
dotkniętem u nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą jak- 
n ijlep iej polecić, gdyż tę opaskę prz puklinową można nosić bez trudności dzień i noc, 

, co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć
P o d a n i e  m i a r y :  1 . Objętość w centim. około ciała mie­

rzona w kierunku miejsca przepukliny 2 . Podanie, t a  której stronie 
jest przepuklina, na p ravej, lewej lub po obu strona h. 3 . W ielkość 
mniej więcej przepukliny n. p. ja ja  ku rzeg o , iaja gęsiego lub jak 
pięsc 1 t. d. J

Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
Obustronne . . . .  „ 10 „ _ „

1 Ilustrow any opis użycia na żądanie darm o.

Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele.
Opaski na ciele z  pelotą pępkową, Pończochy przeciw kurczowe itp.

Rozs>łka punktualnie za zaliczką. (137-3 30)
O. A e i ip e r t  X a t l i l . ,  f a b r y k a  b a n d a ż ó w

W ie d n iu ,  / . ,  G ra /jen  N r .  SO (w podworcu).

u ’jiojtioj guy £1 1

co daje najpew. skutek.

w

L. LUSEftA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający śr. dek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. j r ę S b  
twardą skórę na podeszwach 
i pięta h , na brodawki i *r \ ^  ^
wszelkie inne twarde

W .narosła skórne 
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach. ^ . $

(57 89-)

G>.~

L:czne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

głów . sk ładzie  
rozsyłkow ym  :

Schwenk’s  Apoth.
tlflilling-A H eii.

u Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
S  °Pis uż>'cia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochion. i pod­
p is ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.

5 .0  £ Ś Q ^ ó 0  s >  •

S f s ’g  . .1**11 s*k1ŚK2
H w — £

CC ^  żi j!, >, w "sr: cu a p j a  J  q

. SM 
£ a

H s  o c t  5 ?  fed  -

; I*, 5 5 ' ™ pH
n m  ^  r

(2592-22 )

K sjlepszą i na jtań szą  ochtnnę
drzewa przeciw gniciu, grzybowi i p ltśn itn iu  
uzyskać można pow łoką c. k. uprz.

A V E X A R I 1 J I  
C A H I K I L I  A  K U M ; .
Daje pewny skutek p :zy  pros'om  użyciu. 
Ostrzega się przed naśladow aniem  
pod n a m ą  „C arbo llnegm .“  Należy 
żądać zawsze od SO la t uznany oryginalny 
wyrób z fabryki Carbolineum w Amstetten 

H. AVKVAHI18 (579 3 10) 
w W iedn ia , I I I . ,  H auptstrasse §4.

w TARNOW IE J. Niesiołowski

LAMP
- .v

e  .■ mI J Nli ja

w i e d e ń s k i c h  
i z a ^ r a n f c z u j c h

po  n a jp r z y s tę p a ie js z y c h  
fe n a :  h  (289-20-20)

wskładzie lamp, porcelany 
i szk ła  p f.

W . B A ZES,
Kraków, Rynek gł. L 35.
Maszki knronk. (abażury) 

4% etin. śred. po 3 zła.

C. It. austriackie koleje państwowe.

W i o s n a 1 8 9 4 .
1

Leśnictwo Zassów pod Czarną
r o z sy ła  za za liczką , pocztą lub k o le ją  starannie opakow ane  
nasiona i sadzonki leśn e , ozdobne drzew ka ogrod ow e, krze  

w y i roślin y  pnące poniżej w yszczegó ln ion e:
Nasiona. Cena za  I funt =  50 dkg. I Cena drzewek za  10 sztuk.

Jod ła  75% kiełk. ct. 30, Modrzew 50% złr. 1 
ct. 20, Sosna zwycz. 80% złr. 2 ct. 40, Sosna 
czarna 80"/0 ct. 80, Świerk 80—90% et. 80, A ka

w a ż n e g o  o«t d n ia  I g o  m a ja  1 8 9 3  r o k u  
Odjazd

7-07 rano 
7-15 .

pociąg posp.
u n

Nr. 3

cya ct. 35, Buk ct. 30, Brzoza ct. 30, Grab biały 
ct. 30, Jaw or ct. 25, Jasion ct. 20, Klon ct. 25, 
Olcha ct. 40, W iąz ct. 30.

Sadzonki. Cena za  1000 sztuk.
Modrzew 2 letni złr. 2, Modrzew 3 letni złr. 2 

centów 50, Modrzew 4 letnia złr. 3, Sosna zwy­
czajna 1 roczna centów 50, Sosna zwyczajna 2 1. 
złr. 1 , Sosną czarna 1  r. ct. 80, Sosna ameryk. 
2 1. złr. 5, Świerk 2 1. złr, 1, Świerk 3 1. złr. 1 
ct 50, Świerk 4 1. złr. 2, Świerk 5 1. złr. 3, Aka- 
cya do 20 cm. złr. 2 ct. 50, Akacya do 40 cm. 
złr. 3 ct. 50, Akacya do 60 cm. złr. 4 ct 50, A ka­
cya do 80 cm. złr. 5 ct. 50, Brzoza 2 1. do 50 
cm. złr. 3, Brzoza 3 1. do 70 cm. złr. 3 et. 50, 
Brzoza 4 1. do 90 cm. złr. 4, Crategus na żywo­
płot 15 cm. złr. 6 , Crategus na żywopłot 30 cm. 
złr. 8 , C rategus na żywopłot 45 cm. złr. 10, Dąb 
1 roczny 15 centimetrów złr. 2 centów 50, JaC 
sion 10 centimetrów złr. 2 centów 50, Jasion 20 
centimetrów złr. 3, Jaw or 10 — 25 złr. 4 , Jawor 
kalifor. 10 cm. złr. 4, Klon jaw orow y 15 cm. 
złr. 2 ct. 50, Olcha czarna 2 1. 40 cm. złr. 3, Olcha 
czarna 3 1. 60 cm. złr. 3 ct. 50, Olcha czarna 4 1. 
80 cm. zł. 4, W iąz 10 cm. zł. 3, Żarnowiec 60 cm. 2 zł.

Cena drzewek za  100 sztuk.
A kacya 1 m. wys. zlr. 2, Jab łoń  dziczki 15—30 

cm. złr. 1, Róża dzika na żywopłoty złr. 2.

Jod ła  am erykańska 40 — 50 centimetr. złr. 3, 
Modrzew 100 centimetr. złe. 3, Sosna zwyczajna 
100 cm. złr. 2 , Sosna am erykańska 40 centim. 
złr. 2 cent. 50, Świerk 100 cm. złr. 2 cent. 50, 
Brzoza 1, 150 m. ct. 50, złr. 1, Cierń Chryst. 
50, 80 centim. cent. 50, złr. 1. D ąb czerwony 
8 —10 cm. ct. 50, Dąb zwyczajny 1, 1'50 m. złr. 1 , 
złr. 1-50, Grab 1 i 2 m. złr. 1 , złr. 1 ct. 50, J a ­
sion 1, 1-50, 2 m. złr. 1, złr. 2, złr. 2 ct. 50, J a ­
wor 1 , T50 m. ct. 50, złr. 1 , Jarząb  1, 1-50 m. 
złr. 2 ,  złr. 2 ct. 50, Kasztan zwycz. 15 cm. ct. I 
50, Kasztan jadalny 25 cm. złr. 1, Klon jaworowy 
1, 1-50 m. ct. 50, złr. 1, L iguster 70 — 100 cm. 
zlr. 1, Lipa szerok. 70—100 cm. złr. 1, Machoń 
40—50 cm. złr. 2, Olcha czarna 1, 1-50 m. ct. 50,
złr. 1 , Orzech amer. 25, 50 cm. ct. 50, złr. 1,
Topola kanad. 60—100 centim. złr. 1 , W iąz 1, 
150 m. ct. 50, złr. 1.

Krzewy i rośliny pnące. Cena za  10 sztuk.
A kacya krzew. 40 cm. ct. 50, Bez turecki 50— | 

—80 cm. ct. 50, złr. 1. Cytus 30—50 cm. ct. 50, 
Jałowiec piram. 40 — 60 cm. złr. 2 , Leszczyna 
wielkoow 50, 80 cm. ct. 50, złr. 1, Porzyczka 
czerw. 40 Urn. zlr. 1, Spirea 2 1. 60 cm. złr. 1, 
Suhak 1 roczny ct. 50, Tuja Occident 40—60 cm. 
złr. 1 , Clematis alba 2 1. złr. 1, Clematis flam- 
mula 1  r. złr. 1 , Periploca graeca 1  r. złr. 1,1 
Wino dzikie 2 1. ct. 50. (583-8-10)

8  00 rano pociąg osob. Nr. 15 
8 - 1 0  „ „ .

Krakowa (względnie z Podgórza):
'* °  • ‘ 'u l w c ł o o z j D t i ,  ma połączenie w T ar­

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przem yślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

«*o L w n w n ,  ma połączenia w Bierzanowia 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

z Krakowa 
s  Podgórza Pł.

Krakowa 
Podgórza Pł.

(w e d łu g  canasu środ k ow o  - eu ro p ejsk ieg o ).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

. . r, J ™ I m **o d , v o ł o « * y » k ł ma połąc ia w ny.
4 50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgorza Pł. \ śiu od N. Zagórza, w Rzesz ń e  01, ja8^
r \ ł f ¥ l  I r « . i  L  J  . . .  ’ 1 '      • a  i  • i  . .  .  )

10-45 przed poł. pcc. osob. Nr. 13 z Krakowa
10-55

9-20
9-28

z Podgórza Pł.
I

wieczór poo. poio . Nr. 1 Krakowa 
Podgórza Pł.

10-55 w nocy poo. osob. Nr. 11 
U '55 „ „ _

z Krakowa 
z Podgórza Pł. i sr

6-40 po p o t  poe. 
6-50

osob. Nr. 17 Krakowa 
Podgórza Pł.

ł2-00 w połud. poc. mięsz. 451
' 2 2 0  PO u n u ii
8-10 w ieczór poc. mięsz. 461 
8-30 .

z Krakowa 
z Podgórza Pł. 
z Krakowa 
z Podgórza Pł.

8  44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8’59 „ u , ,  mięsz. z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9 1 °  n u n n n u przystanku

d o  P o i t w o ł o c i y i h  ,  ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przemyślu oo Chyrowa, S try ja i Stanisław.

d o  P o d w o ł o c z y a b  i S a c z a w y  p r z e z  
U w ó w ,  ma połączenie w Rzeszowie do J a ­
sła i N. Zagórza.

do Podwałoczyak ,  ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 

1 lipca ao 31 sierpnia ma w Tarnow ie po­
łączenie do Orłowa.

d o  H i e i z o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bicrzanow ie od W ie­
liczki, w Tarnowie ao Grybowa.

d o  W i e l i c z k i .

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

d o  H a i i a ł y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowio 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

I C r f o l g '
durch Annoncen

erzielt man nur, wenn die Annoncen zweek- 
massig abgefasst u. typographisch angemes- 
sen ausgestattet sind, feraer die r i c h t i g e  
W a h l  d e r  g e e i g n e t e n  Z e i t u n g e n  
getroffen wird. — Um dies zu erreichen, 
wende man sich an die Annonc. Expedition 

v. R udo lf R osie, U  ien , I ., deilerst&tte 3 ; von dieser Firma werden 
die zur Erzielung eines Erfolges erforderlichen Auskiinfte kostenfrei ertheilt, 
sowie Inseraten - Entw urie zur A nsicht geliefert. — Berechnet werden lediglich 
die Original-Zeilenpreise der Zeitungen uuter Bewilligung hóchster Rabatte bei 
grósseren A uftragen , so dass durch Beniitzung dieses Institu tes neben den 
sonstigen grossen V ortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreicht wird.

7"05 wieczór pociąg miesz. 
" • 2 0  u
7-25 „ „ osob.
7-31 u

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł. 
n „ przystanku

do Chyrowa przez Suchą, N. Sąi 
gó rz ; ma połączenia w Kalwaryi dó Wado-

ącz, N. Za-

w ic, w Zagórzanach do G orlic, 
Rzeszowa.

Jaśle  do

5 00 rano pociąg mięszany z Podgórza Pł.
5-06 „ „ n u n  przystanku j do Oświęcimia

2  2 0  po poł. poo. mięszany 
2 35  B  B  B  B

246 „ b b
252 - „ „ „

6-40 wieczór 
6  55 „
7-01 m

poc. osob. 17 „ 1020

3-25 rano pociąg osob. 23 
8-38 „  b b 1014
8  44 ,  ,

z Krakowa (p. Zw.) 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

z Krakowa 
z Podgórza Pł. 
b b przystanku

z Krakowa 
z Podgórza Pł. 
b b przystanku

do Oświęcimiu.

do Żywcu.

do Chubówki (Zakopanego), Ranki i Rażo­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

5-00

6 * 1 2  rano 
8-20 „ pociąg posp. Nr.

Krakowa

2 do Podgórza Pł. i 
„ „ Krakowa i

I w Tarnowie od Igo 
z Koszyc i Orłowa.

lipca do 31go s jrpnia

2-15 po poł. 
225  „ .

poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł, 
„ „ Krakowa

8-09 wieczór poc. osob Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ ‘ .  „ „ „ „ Krakowa

9-34 w noey poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9'42 b n n b * b Krakowa

8-42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł.

w Prze- 
Zagórzs,

8-55

7-49 rano
8-05 „

Krakowa

poc. mięsz. Nr. 462 do Podg.
Krak:

órza Pł. 
owa

6-34 wiecz. 
6-52 .

452 Podgórza Pł. 
Krakowa

5-38 rano 
5-44 „ 
549  b 
6  05 „

poo. osobowy do Podgórza przyst.
Płasz.

b mięszany Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

4  04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4-10 B B B B , PfcS*'
4-17 b b  mięszany „ Zwierzyno*
4'33 b  b  b  b  Krakowa (p. Zw.)

10-40 przed poł. poo. mięsz. do Podgórza p rz y s t
10-46 „ „ „ „ ,  . „ Płasz.
10 53 B  B B  » B  Zwierzyńca
11-09 B  B  B  B  B  Krakowa (p. Zw.)
8-63 wieczór poc. mięsz. do Podgórza
8 ' 5 9  B  B  f l  B  .  B

9-C6 B  B  B B  Zwierzyńca
9-22 B  B  B B  Krakowa (p. Zw.)
8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza 
8-27 B  B  B  B  B  B

8-55 b  b  b  18 b  K rakowa 
7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7-23 „ b  « b  .
7-40 b b  n 24

* 1 * 0  I w u lo c z y n k  i R u e s u w y  jnr. Ł »ńw .

połączenie w Przem yśla od 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w Rze- 
szow:e od Jas ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

» P o d w o ł o c z y a k ,  ma połączenie: 
myślu od Stanisławowa, S try ja i N. 
w Bierzanowie do Wieliczki

m P u i l w o f o e z y t l i ,  ma połączenia: w P rze­
myślu od Stanisławow a. Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Ra­
wy rusk iej, w Rzeszowie od Jasła , w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie cd 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

b H i e u o w u ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Zywoa.

a  W l e l i r a b i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-PłHszow ie do Żywca 
> N.Sąoza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), R abk i, Mszany doi.

b Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Snohy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.

B Hucbuou  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
s ą c z , Suchą ma połączenie w Jaśle  od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1  lipca do 31 sierpnia od Orłowa 
i Koszyc.

w H u e t u i y n u  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suohą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N ..Sąozu z Orło­
wa, w Suohy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 
wai-yi od Bielska i Wadowic.

)świę«tmiu.

a Oświęcimiu.

a Żywcu, ma w Kalwaryi połączenie

Krakowa

z Wadowic. 

Razuny dolnej ,

(2511-57-) 

Chubówki

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej,
I n r  K f r A m in  t t t  K in a n n  I )  . .  . n  A n 1 n L™ !____________I r r    i ___________i_ : _   _     i_ 1  '  i r  • . ■[w  Krakowie w biurze spedycyjnem B u j a ń s k i e g o ,  w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni M a u r i z i e g o ,  w

P o r ę b s k i e g o  i Z i m l e r a .

_  . -    (Zakopa-
nego) i Hubki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

rej, u konduktorów przy pociągach, jakotoż 
handlu F i s c h e r a  (linia A—B) i w handlu



CZAS ż Środy 4 Kwietnia 1894. 5

yprzedażzwolnejręki
o b r a z ó w , figur, 

z e g a r ó w  itp.
odbywa się codzień z w yjąt­
kiem niedziel i św iąt, w go­
dzinach od 11— 2 w południe 
w Krakowie przy  ul. Siennej 

pod L. 5, I. piętro.

Ukończony słuchacz
pos/ukuie lekcvi w mieis u. Ul 'a  Z w i e ­
r z y n i e c k a  Nr. 8,  u Wnej Skąpskie j 

811 3-3)

Jedynym przyjemnym w zażywaniu naturalnym środkiem czyszczącym jest WODA < ;«K /.M ł

nailepsza z wszystkich wód gorzkich. Otrzymała 10 złotych medali na pierwszorzędnych wystawach. Rozszerzona po całym ś wie ie i wszędzie 
do nabycia. PP. lekarze dają lej pierwszeństwo. Na’eży żądać zawsze wyraźnie „F ran z  Josef-HUterwusser** a unikać i Tnewuych oznaczeń 
jak „Kaiser“ lub „Of er-Bitterwasser.“ Składy ma ą pp. J .  W entzl, I i. W iszniewski i J .  k o ld w a n e r w H rahnw ie. (661-4 10)

Hyrehcya w Budapeszcie.

W YBOROW E GATUNKI

P o ń c z o c h
d a m s k i c h  i d z i e c i n n y c h

z bawełny Estremadury
6-C.O n u t o w e j  (696-6-12; 

i
Z F i l  ń’ Ecosse

poKcają

PORĘBSKI & ZIMLER
w Krakowie, Rynek główny L. 8.

Trawo miodowa
(liolcus lanatus)

własnej rrodukcyl, świeżą i pewną — sprzedaje 
Zarząd F b r z e ż a ,  poczta Ł a p a n ó w ,  po 

3  z ł r .  5 0  c t .  z a  k o r z e c ,  lub 
3 0  z f r .  z a  lO O  k l g r .  (580 10 16)

wraz z workiem i wolną odsyłką do kolei.

P i e g i ,
plamy wą'robiane i in e n< czystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie hezpowr - 
tnie po używaniu l i r a  Christofla 7nako- 
mit go, nieszkodliwego krem u z am bry 

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa­
nych oryginalnych słoikaca po 80 cnt.

Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orłemu Zygm unta B uckera ; 
w K rakow ie w aptekach K. H ellera  
i W . Hedyka. (447 10-20)

I)o firmy

Król. węgierska 
^yrekeya skarbu,

-'X

Z

kupuje Pani drogą kawę s łod ow ą  w paczkach, kiedy przez proste za­
mówienie kartą pocztową można dostać 5  kilo  daleko lepszej, oraz  
zdrowszej i pożywniejszej kaw y  słodowej z a  z a l i c z k ą  

   __   I z ła .  5 0  centów. (764 7-24)

f l ih r y  h i  § ło < lo w e j  p. f. L e o p o ld  S c lu n ie d  w P r a d z e .
DUCZEGO
g : K  A 1C I  H

w każdej ilośsi feuju e od ą ł  aż d > p iłowy paź 
dziernika H. Blum , handel raków w Kicli- 
s t a t t  w Bawaryi. (448-5-6)

T U T K I  ( g i l » | )
higieniczne, nieklejone, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są przez p w-gi lekarskie za zupeł 
nie nieszkodliwe Każda p czka zawiera o- 
rzeczenie leka skie. 1< 0 szt. od 12 c. wzwyż.

Przy zamówitniu ra  prowinc ę od 5000 
sztuk, fabryka posyła oplamię. 98 29-)

POŃCZOCHYGORSETY DAMSKIE
znane ze swej dobroci, 

z pietwszorzędnych fabryk w i e d e ń s k i c h  oraz 
p a r y s k i c h  p leea (795 3-60)

Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi P r a u s s
w K rakow ie , ul. św. Anny L. 3 (dawny hotel „Victoria"), 1. piętro.

UAHSHIIC 
1 IIX IK illA K

jedwabne, pół jedw. i wełniane, Fil d’ecosse, Fil 
de perse, we wszystkich kolorach i wielki ści ma 
zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca

Z H 1A A IA  L O K A L U .
MAGAZYN

tycli i

A lojzy  Re i s s m a n n ,
właściciel winnic i hurtownik win 

w  B e r n ie  mor.,
wysyła opłatnie do stacyi kolejowej ku 
pijącego moje ogólnie znane stare, praw­
dziwe wina (śiiśle naturalne) białe i czer­
wone (bardzo ciemne) z beczką 100 litrów 
35 zła., w beczkach podanych przez ku­
pującego o 3 zła tanh j. (518-12 20) 

Na żądanie wysyła poprzednio próbki.

Wiktora Czaplickiego
przeniesiony zestal z ulicy Floriańskiej

j g p d o  Rynku g ł .  Nr. 7 , 5 g
obok handlu P. Zimlera i Porębskiego.

Wszelkie zamówienia i leparacye wyko­
nywam jak  najstaranniej, panktaaluie i po 

cenach unaiarkow. nycb.
Ciesząc się dotychczas względami Sza 

cownej Publiczności, polecam się nadal 
takowym. (810-3 3)

II i/i tor  Czaplicki.

N o w o ś c i  n a  n u  L n ic
również

Bezpośrednie sprowadzanie gustownych 
ta lich

r e ic h e n b e r s k ic h  materyj  
na ubrania

czysto w ełnianych szewi tiw  i czesanek 
Zupełne ubranie męskie złr. fi 70. Próbki za markę 
5 ct. F ra n i Reliw abl Mttlme, Tuchfabriks- 
Lager in H elclienbrrg , Bóhmen. (639-13 14)

promontorskiej fabryki 
koiraku i spirytusu koniakowego

w Budapeszcie.

>3. B u dapes t ,  LandbezYk.

•’ - J c l i n  s i l s i .
Y skutek podania Panów wydajemy za­

łączony wykaz, odnoszący się do il ści 
wytłoczonego wina w r. 1H92/3, oraz sumy 
zapłaconego podatku.

Budapest, 9 sierpnia 1892. Finaczy, wł. r.

W y k a z
dotyczący ilości wina przez firmę Hrabiego 
Stefana Keglevich Następcy, promontorską 
fabrykę koniaku w roku 1892/93 (t. j. od 
listopada do maja) wytłoczonego

razem  1,178.650 litrów
wyraźnie: milion sto siedmdziesiąt ośm ty­
sięcy sześćset pięćdziesiąt litiów, od czego 
zapłacono podatek

razem  12.375 z ła .  5 5  ct. a. w.
w yraźnie: dwanaście tysięcy trzysta siedm­
dziesiąt pięć zła. i 55 i t  a. w.

Ze straży skarbowej oddziału promon- 
torskiego 4 sierpnia 1893. Csernyus, wł. r.

W idziano: Król. węg- Komisaryat straży  
skarbowej.

Waitzen, 6 sierpnia 1893. Krizsa, wł. r.

2  przyjemnością ogłaszemy powyższe 
daty urzędowe, które mi dostarczyliśmy 
niewątpliwego dowodu, że wyroby nasze 
w o b e c  w s x e l k i e l i  i n n y c h  nic nie 
pozostawiają do życz nia.

Fabryka nasza, założona w r >ku 1882, 
jest największą i najznakomitszą w mo­
narchii austryacko - węgierskiej, a nasze 
wyroby, znakami (843-2-3)

* ** *** i  ***#

opatrzone, których w szędzie dostać mo­
żna , z stały odznaczone na w szystkich  
w ystaw ach, gdzie się ty lko pojawiły, w y ­
łącznie dyplomami honorowemi. Aby urn 
knąć pomyłek, prosimy żądać

w y r a ź n i e  " W

A ■=
X  -a ii—1 °
V § i
*  8 *« a 1Ł  ® - ___
*  i

* —

-■ ■ i*

• J3 cC N ̂O o n, q Aa o? * © -o *•N Ł.,„
' o-S, o -  a © -k  •

^  § 2
Q-*̂ > © .S  S  £  E N

gg g  £  * k i  i f l l

V

O S § ^ .2  c .js a s 2 j *
M .S'* 2’*  5

S-gvS

-

cd ■ 
s

E
cd

"Ot—
O)
to
E

Cognac
•fary, destylowany z wina w ła sn e ­
go chowu, dostarcza oplatu ie  4 bu
telki za 6 zła., 2 litry za 8 zła., m ło d y  
2 litry za zła. 4 80, B *ned»kt l l c r t l ,  
właściciel dóbr, zamek G olitsch  przy 
Glonobitz w Styryi. (68-21 52)

Przetwory Regeneracyjne
itnrai. lek. wtakow. Or» JlS Ilera.
Są to przetwory odm ładzające, wzma­
cniające, przyw racające osłabioną

lub utraconą siłę męską (impotencyę).
Sporządzone według przepisów lekarskich 

i polecane przez lekarzy od lat w i e l u  przeciw
osłabieniom  n e rw ó w  powstałych 
wskutek tajnych grzechów i naclii- 
śyć młodości (»amo*wałt) n iu c ią - 
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, niedokre- 
wności, anemii, cierpieniom  mlecza pa­
cierzowego, d rien iu  rąk  i nóą i t p., 
jako środki radykalnie i pewnie dzia ła jące , 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe.

Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 
złr. 3-10, pocztą 25 o. więcej za opakowanie.

Jedyny główny skład wyrabiający w 
•Seorirs-Apotheke, W ien , V, UVim- 
mergaaae 38, gdzie wszystkie liitowne za­
mówienia adresować należy. — Skład w K ra­
kow ie u apt K . H E L L K B A  — we Lwo­
wie u aptek. M lkolascha. (50-13-19)

GOTOWE OKRYCIA DAMSKIE
POLECI U  SEZON OBECNY

M a g a z y n  H e n r y k a  S c h w a r z a
w Kratowe, ul. Grodzka 13. Telefoo Nr. 13.

m f ’’’ Zam ów ienia  na  kostium y i k-onfekcyą dam ską  
w ykonyw a się spiesznie.

t a  Próbki na żądan ie ,  wm (796 2 6) ■■ Ceny um iarkowane. b>

Towarzystwo Handlu Skór w Krakowie
„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRANICZONĄ P 0 R Ę K Ą “ 

£ 9  u l i c a  F J o r y a  l i s k a  2 9 ,
założone w roku 1885, 

poleca -Szanownej Publicznoś i wielki w ytór skór z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra 
mcznych tak dl potrzeb p. p. Szewców, R3 marzy, Introligaforów, Rękawiczników, jak również 
na robienie kwnt ów;  oraz wszelkie przybory p o i względem konserwowania obuwia: — jak: 
łp re lu ry . K rem y, C ie rm d ła , Szwnrz i Sm arowidła. Następnie: L akier ..Non Pa- 
reil deJUuiche , Sznurow adła w różnych gatunkach, Taśmy. Je d w ab ie , Miel maszy- 
nowe 1 rzędrją (wuziki; je.dnein słowem wszelkie potrz* by do obuwi#.

Polecamy m sre Towarzystwo łaskawym względom, Wielebne nu Duchowień.twu, c k. Woj­
skowości, Zakładom publicznym, oraz wszelkim Iustytucyom. (705-3 3)

fe n y  niskie. łYlększym odbiorcom odpowiedni opust.

G Ł Ó W N A

Ajencya Dzienników i Ogłoszeń
otwartą została

w Krakowie przy placu Maryackim L. 2 ,  przed łużen ie  linii A-B,
i przyjmuje prenum eratę na w szystk ie  d z ien n ik i polityczne, czaso- 
pism a naukow e, społeczne i literack ie , tak w Krakowie, jak w kraju, mo­
narchii oraz za granicą wychodzące, po cenach oryginalnych, wyrażonych w nagłówku

dziennika.
Rozsyła wszystkim swoim Szanownym Abonentom osobnymi posłańcami natych- 

w£ se!u z Pod Prasy dzienniki miejscowe, a zamiejscowe natychmiast po na- 
zamówiune ,owa PosP'esznemi pociągami. Wskutek tego otrzymują oni najrychlej 

” * (875)
f*«jedyncza sprzedaż w szystk ich  dzienników .

■ . / - i en ,cy a  przyjmuje in s e ra ty  do wszystkich dzienników europejskich po 
najniższych cenach. . e a r

J ó ze f H opcas i  A n to n in a  Salom onow a.

S k łady  n a sz e :
W Wiedniu, w Krako 
wie, ul. Grodzka 1. 9 
w Przemyślu, we Lwo 
wie, w Czeinioweach, 
w Biały w (Bielsku) 
w Opawie, w Rzeszo 
wie, w Tarnowie, w Ja ­
rosławiu i w Stani 

Lsławowie.

Heilmann Kohn 
i Synowie,

ul. Grodzka, 1. 9. I p

U

HiRDŁTMlNY

(742-8 )

lilii

Sztuczne nawozy,
N A OBECNY SEZON POLECA:

Make kościaną, Mąkę preparowaną, Superfosfaty,
-^ a le tr^  c l i i l i j ^ k ą  i Ż u ż l e  T o m a § a
po cenach przystępnych i dogodnych warunkach

wypłaty,
Fabryka sztucznych nawozów i wyrobów chemicznych

ROM A NA  HR. D R 0 H 0 J 0 W S K 1 E G 0
w  K r iik ic n ic a ch . (598 6 6)

OLA PIELĘGNO­
WANIA CERYKLYTHIA 

FETTPUDER

Cena pudełka  fl złr. 
SO ct. Huznyłka za 
zaliczką lub za p»- 
przednlem n ad es ła ­

niem  |p tó a k i. 
(186-17-48)

UPIĘKSZENIA 
UDELIKATNIENIA 

CERY
n a j g u s t o w n i e j s z y  p u d e r  toaletowy, 

balowy i salonowy, biały, różowy i żółty, 
ch em iczn ie  zb a d a n y  i polecony p r z e z  D ra  i .  J. Pohla ,  c. k. p ro feso ra  

w Wiedniu.
llin an la  i  najlep . b ó ł dw .ącm np do bążdej pacikl.

G O T T L I E B  T A U S S I G ,
Główny skład w  Wiednia, I., W ollzeile 3.

Mają do nabycia w K r a k o w i e  t A. Schultz, E. Smi łowicz, 
J. Zaplatała1--1 , Bracia B.Lwscy i Filip E ile; w T a r n o w i e !

“  '“ "/i w y r x e m , ś l „ ,  M. Bartis^han, A Sparhn r, 
i priwie wszystkie składy parfumeryj, towarów apttCz. i apteki

N esse lsd o rfsk ie  T ow a rzy stw o  fabryczne  budowy pow ozów
dawniej e. k .  uprzyw.

nadworna fabryka powozów i wagonów 
S C H U S T A L A  i S P .

M o r a w a c h )A e s s e l s t l o r f  ( n a
z a ł o ż o n a  1850 r.

' O O

A

wszelkie rodzaje powozów drogowych od najprostszej bryczki do nąjgu towniej- 
szych znytkowych ekwipaży, powozy myśliwskie, omnibusy, 

c. k. wozy pocztowe i c. k. wozy patentow e do przewozu m ebli.
Cenniki darmo i opłatnie (811-4-12)

T T T T T T T T T r f T T T T T T T T T T

•  Alfred Rassl w Opawie
w Szląsku austryackim

H i K D E Ł  N A S I O N
założony w roku 1857,

p o leca  (2864-27-30)

bardzo dobrze k ie łk u jące
nasiona wszelkiego rodzaju

hurtow nie  i częściowo.
P r ó b k i  i c e n n ik i  d a r m o  1 o p ła t n ie .

8—
!!!Piękność, la lieautć!!!

Znana w świecie!
D r . R I XA

oryginalne

mleko
Pompadour.

Jedyne 
w ca łym  ucy ­
wilizowanym 

świec ie

P O M P A D O U R
S ły n n a !

/

Dr .  R I XA

Niezaprzeczenie m ędzy v szystk. istnie- 
jącemi środkami upiększającemi zajmuje

•oryginalna pasta* 
•  Pompadour*

Dra med. A. Rixa w Wiedniu
zawsze pierwsze miejsce. — Ten słynny 
w świecie ogólnie znany środek usuwa za 
poręczeniem, tak , że pieniądze zostaną 
zwrócone, jeżeli nie skutkuje, w przecią­
gu 14 dni piegi, plam y w ątrobia- 
ne. wypryski, czerw-onośc nosa, 

pęcherzyki s tłu .zczen ia , blizny z ospy, 
wogóle wszelką nieczystość na twarzy i ciele skóra 
staje się miękką jak  aksamit, zmarszczki ’wygła­
dzają się, a twarz doataje różany koloryt, właściwy 
tylko młodości, w natu ra lny  sposób. Każdy 
lekarz dcmowy poleca tę pastę Pompadour.

H rabina Prakesch-O ilen  kupują a jej bar- 
dzo wiele, jisze : „Pani Dr. Rix, proszę znów przy- 
Gmund ° wna’ 5 słoików pasty Pompadour do

*’ ‘ln n H  K a t  hi F ran k , artystka dramatyczna 
w r rank furcie n. M., ciągle Sprowadzająca tę pastę, 
pisze. „Proszę, jak zawsze, o przesłanie 5 sł. pasty 
Pompadour do Frankfurtu n. M.“’

1 sł ik nryg. pasty P om padour z opisem 
1 złr. 50 ct., 1 flaszec'ka m leka  Fom padour, 
zamiast pu ru do używania, tkwiącego, przez pierw- 
sz rzędnych lekarzy zbadane i dla konserwowania 
cery na lepi j  /alec ne. Po tem mleku można się 
myć a skutek zostaje na twarzy, która zdaje sie 
oblaną jakby miśkiem, 1 złr. 5J cent., 1 pudełko 
m ydła 1’om pudour na szorstkie popękana re- 
ce. 3 sztuki 90 cnt.

U. a  w i \ h m argrab iny  de Pom padour 
puder tłu s ty , tkwiący, stosowny we dnie i w 
eez także miękką i młodoeiano świeżą jest zupełnie

® o  fych 'SffSSli 25
Glownj skład: S M .  Wi.n P , „ | 6> „  wlasDJm domŁ

nocy czyni skórę nie tylko piękną i różowa 
nieszkodliwym cłętnie jest używanym pizez

P ra te r s tra s se
od 5 4  lat iedvn!p"e I , ! , i u e  K i x ’ Dr. - W itw e - boane,

Do nabycia w (lalicyi; w P'awdziwa oryginalną pastę Pompadour,
u p. L. Rosnera apt.; we L w o w ie  * 7  Wlszniewsl(ieB® aPt. przy ulicy Floryańskiej

! V .-4 .

T T T T

Das Annoncen-Bnrean 1
fUr kathoiische Blatter und Volksschriften 

von Hubert Friedl In Wien, V.,
(Fe Einscha’.tuag von Inseraten (Reolamen) in alien 

, Katnolisehen B lattern des In- und Auslandes.
.. .. ł ' er Inserent erspart dureh dieses Institu t bei E r. 
tneilung von Annoncen-Auftragen an die versehiedenen 
Aeitungen oicht nur ML tie und Zeit, sondern erlialt be- 
stimmt ebenso billiga P r .ls e , w i. bel d irec to r Bestellunn 
oerechnet. Richtige, das heisst, passende Auswahl »on 
zeuungen , Abfassung von Aunoncentexten, bestmoglichste

,    riacirung der Inserate, sowie Herstellung von UliehS’s
(Galvanos) zum Selbstkostenpreis, werden coulant besorgt. Zeitungsverzeiehniss und 
Kostenberechnung werden anf Wunscb emgesendet. (10 k r  -Markę.)
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Za duszę ś. p.

M a r y i  z l i a m b s k i c h

Milewskiej

SZ

odbędzie  się 

jako w trzecią rocznicę śmierci
N ab ożeń stw o  ż a ło b n e

w kościele SS. Felicyanek 
na Smoleńsku 

i w kościele parafialnym w Świlczy,
w p ią tek  dnia 6 kw ietn ia b. r.

o godz. 9 rano.

p r z e ś l i c z n i e  w y k o n a n e  
i d ek o ro w a n e , w  różnych  

w ie lk o śc ia c h ,
otrzymała świeżo z Paryża 

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra W ład. Miłkowskiego

w K r a k o w ie . (791-3-6)

W j M  jubileuszowe pism 
Kornela Ujcjskic^oll

Galicyjskie akcyjne
I Towarzystwo handlowe S

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3,

NA KŁADEM  K SIĘG A R N I

C \J
opuściły p rasę :

co

Kornela Ujejskiego 
Tłómaczenia Chopina|f 

i Beethowena,
CD

i

wyd. drugie pomnożone, w 8 ce, str. 6 6 , 
cen a  3 0  ct., z p r z e s y łk ą  3.5 ct.

5

ŚZco

wyd. trzecie uzupełnione, w 8 ce str. 151, 
c e n a  4 0  ct., z p r z e s y łk ą  45  ct.

Powyższe dwa tomiki, oprawne razem, 
tworzą trzeci i ostatni tom Jubileuszowego 
wydania pism Kornela Ujejskiego.

Cena tego  tom u  w op raw ie  
z łr .  I, z p r z e s y łk ą  z łr .  1*15.

Cena w sz y s tk ic h  trzech to ­
m ów , opraw , w p łó tn o  angłe l-

poleca
DO OBECNEGO ZA SIEW U : 

B u rak i pastew ne olbrzymie; 
Marchew p astew n ą  olbrzymią 

b iłłą  i pomarańczowo źóltą; 
K o n ic z y n ę  szwedzką, czerwoną 

i b ia łą ;
E sp a rce tę ;
T y m o tk ę ;
K iik u ru ó zę  a m e r y k a ń sk ą

„Koński ząb“, „Virginiau ; 
K u k u ru d zę  w ęg ier sk ą  „Koń­

ski ząb“ ;
K u k u ru d zę  „Ciguoletto* 
K u k u ru d zę  „Cinqiiauliuo' 
L ucernę oryginalną francuską 

i w ęgierską;
K ajgras angielski, włoski i fran­

cuski ;
M ięszankę tr a w  g a zo n o -

w y c h : (876 1-)
O w sy w szlachetnych gatunkach; 
Zyto ja r e  i p szen icę  jarą.

Wszelkie m aszyny rolnicze. 
N a w o z y  s z t u c z n e .

Nasiona do siewu oraz Nawozy sztuczne
SP R Z E D A JE

pod g w a ra n ey a  n a jlep szej  ja k o śc i

ZWIĄZEK HANDLOWY KOŁEK ROLNICZYCH
w K R A K O  W IE, ul. P ijarska, 4.

Koniczyna czerw ona  kra jowa i bez kanianki!
Nawozy sz tuczne  k o n t r o l o w a n e  p r z e z  s t a c y e !

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (536-10-10)
-r  M I T W ' f  f  1 r f t f f f f ? "

w Krakowie
wyszła świeżo książkć

T ylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

obejmująca h i s t o r y ę  T e a t r u  
w Krakowie, ozdobiona portre­
tami osób dotyczących, widokami 
gmachów: poszpitalnego św. Du­
cha i Teatrów , oraz rozkładem 
miejsc — i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach.
Skład  gł. w Drukarni „ C z a s u "

Cena 5 0  ct.

- - - - - - - - - - - -  .. -----  Inteligentna Polka
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T  Y I

A G A T Y  itp.
C Z E S K A  A J E A C Y A  

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej
Nr. 26. (168-si5)

l .  2 a ,  bez o p ła ty  biurow ej. '362 9 10)

Subjekt handlowy
W  W o l i  « I u s t o w s k i e j

pod K rakow em , w realności obok pa rku  Ks. Czartory­
skich, w m urow an ym  dom u, je s t  z w iosną do w ynajęcia  
całorocznie lub na  sezon letni p i ę k n e  micszkftnie 
na 1. p iętrze, sk ładające  się z 5 pokoi ( jeden  oddzielny 
z osobnem  wejściem), kuchni, s trychu  i piwnicy. Balkon 
duży z w idokiem  n a  Kraków. —  W iadom ość  u w łaśc i­
ciela YYgo K o z u b o w s k i e g o  na  miejscu. (738-6 6)

| potrzeb n y  j e s t  ud d. Igo  lipca  
DO MAGAZYNU 

towarów bławatnych i konfekcyj
| Henryk a S ch w a rza

w  K rakow ie. (798 3 3)

'f W W f  f f f f

Demoiselle anglaise
I catbolique, parlant parfaitement le franęais 
| bonne musicienne cherche place dans fa 

mille distinguóe.
Briefe unter „Miss 9 8 0 0 “ befordert 

(lie A n n o n c e n  E x p e d i t i o n  R u d o lf  
|M osse in W ien. (819-3-3)

I  P i e r w s z a  M a j s t r a  F a t i m a  Koniaku Rutynowany korepetytor

■ ■ i, -

w Tokaju.
Na 8 w ystaw ach  (w  Paryżu, Bordeaux, Nicei, Londynie, Berlinie, 

Hadze, Brukseli, Chicago) złotem medalem nagrodzona.
Pod k o n tr o lą  W ys. hr. W ęg. M inisteryuui handlu  

o d zn a czo n a  p rzy w ile jem  fa b ry czn y m

Iz bardzo chlubnemi poleceniami, po­
h u k u je  lekcyj na wsi lub w miejscu, 
do gimnazyalistów lub też uczniów 

U z i  ó ł  ludowych. Warunki przystępne.
I Adres: Z. Z. 1 .100 poste rest. Kraków.

(873 3-3)

Prawnie ochronny 
znak fabryczny 

m iasta T o k a j u .

Ostrzeżenie dla sprzedających koniak] A  A  ii  ^  A

ś*k i e *̂z e **zł«e e ni a mi z* r?' s to"  Z arząd  dóbr Jas t rz ąb k a  s ta ra  p. C zarną  ^ S'V . ? n , L  „  ° 8trzegamy nif p md
Z  p r z e s y łk a  z łr .  3*50. (882) I rozsy ła  za zaliczką pocztę  lub k o le ją  I Z U K lip i ie i l l  lia.SlatlOW  OllCgO I O k ś i j s k iC g O  l i O l l i a k l l ,

ISI
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Chrześciańskie
arzystwo wyrobu i sp rz

roicz

„Sadzonki i Nasiona le śn e “
Nasiona sosny za  f u n t = ‘/2 kg. . . . złr. 2-— 

„ św ierka  „ „ . . . „ — -70
Sadzonki sosny 1-let. i 2-let. silne po 45 ct. i 90 ct. 

św ierka  2-let. i 3-let. „ „ 70 ct. i 1 złr.
za 1000 sztuk . (681-7-10)

gdyż

OSo
0 3

IM

poleca Wiel. Duchowieństwu swój bogato 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres szat 
i wyrobów kościelnych wchodzących przed 
miotów, własnego wyrobu, z najlepszych  
francuskich materyałów, po cenach nader 

umiarkowanych.
Zam ów ienia z p row incyi w ykonyw a sta ran n ie  I 

i szybko . (855-1-6)
P rz y  zakupn ie  w yrobów  u a je n tó w — u p rasza ł 

żądać  leg itym a^y i i cen n ik a , w k tó rym  k a ż d y | 
p rzedm io t je s t  atsttą c e n ą  o z n a c z o n y .

OD

Czeski prawdziwy 
se r  ementalski

n a j l e p s z y  k ilo  8 0  c. (w całych k ręg ach  25—3 5 1 
k ilo  oddzie lna  cena), tak że  5 k ilo , p rzesy łk i)  
p róbne, w ysy łka  za zaliczką. (8241-4)

Erste Koliner Kaserei R udolf Kobler, Kolin.

NOWY WYNALAZEK

™ IXORA
E D .  P U V A U D
M y d fo ...................................... a  1 I X O I U
E sse n c y  a  d la  c h u s t e k . . .  k  1 T X O I I A
W o d a  tu a le to w a  h U I O I I 4
P o m a d a ....................................a  1 1 X 0 1 ( 4
O le je k ......................................  a  1 1 X 0 1 ( 4
P u d e r  r y ż o w y ......................a  1 1 X 0 1 ( 4
K o s m e ty k ...............................  k 1 1 1 0 1 ( 4
37, boulevard de Strasbourg, 37.

k on fisk u jem y go  u k a ż d e g o  od p rzed ającego .
Naśladowany jest każdy tokajski koniak, który nie pochodzi z jedynej w To­

kaju istniejącej fabryki koniaku (621-4 5)

pierw szej to k a jsk ie j  fa b ry k i k on iak u ,
i niema powyższy rejestrowany herb miejski Tokaju jako znak ochronny.

W celu zapobieżenia mylnym zapatrywaniom podajemy do ogólnej wiadomości, że
w  S. A. Ujliely n ie  p osiadam y ża d n eg o  s k ła d u

i nie ztstajem y w bliższym związku z żadnem  z tamtejszych przedsiębiorstw.
X a «i a firm a is tn ie je  je d y n ie  n iez m ien n ie  ty lk o  w  T ok aju .

Pie rw sza  tokajska  fabryka koniaku w Tokaju.

Majątek
w dobrej glebie, zagospodaro­
wany, z pięknym dużym domem 
i ogrodem w malowniczej oko­
licy, bardzo blisko kolei poło­
żony, jest z wolnej ręki do na­
bycia. —  Bliższych szczegółów 
udzieli J .  F .  poste restante 
ŁwÓw. (844-3 4)

f  M M f f T

(14-19-)

CO
E r.iPoszukuje się od Igo iipca b

Ekonoma,
k a w a l e r a ,  przytomnego, myślącego

K onkurs.
L. 919. (793 3-3)

Pensyonat  gospodars tw a  
domowego.

P ao n v  z w yższy h  stanów , chcące grun tow nie

Hemoroidy
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści D r a  L e b e l  w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakow ie w aptekach
PP. J . Trauczyńskiego (J. Sieczkowskiego), 
K. Wiszniewskiego, Redyk a i E. Hellera; 
we Lw ow ie w aptekach PP. P. Mikolascha, 
Ruckera i Wiewiórskiego. (6-14-)

Realność na Z w i e -  
-  r z y ń c u ,  

przynosząca 9°/0, z placem budowlanym, 
jest na sprzedaż. Wiadomość przy ul. św. 
M a r k a  pod Nr. 2, na dole. (676-5 6 )

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70, 
te le fo n  Nr. 112,

p o l e c a :  Nasiona buraków pastewnych 
oberndort8 k ic h , eckendorfskich i Mamu- 
thów 80°/„ kiełkujących, złr. 1 3 0 ; Trawy 
mieszanki i Rajgrasu angielskiego po 75 
ct. za kilogram i wszelkie nasiona warzy­
wne i kwiatowe po zniżonej cenie. — Ce­
bulki i korzenie zimotrwałych kwiatów 
jakoto: Tuberosy, lilie złote nak^apiane 
różowo i czerwono i białe, mieczniki, be­
gonie (ukośnice), goździki, phloksy zimo- 
trwałe w bardzo pięknych i różnych od­
miana.h, dzwonki, niezapominajki i wiele 
jeszcze innych; wielki dobór roślin donicz­
kowych. — Przyjmuje zamówienia na bu­
k ie ty  i wieńce. (808 3  1 0 )

ma do sprzedania: 

a z a l ie  z pęczkami, cena GO c \  do
1 Złr; k a ilie lie  w cenie 60 — 80 
cent.;  3  duże palm y „Phónix“ ; 
3 d uże  palm y „ L a tan ia" ;  różne 
mffłe palmy i 4  bardzo duże  
laury (1 para z k' ronami kulistemi, 

a 1 para prowadzona piramidalnie).
(775-5 6)

• )
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M agistrat k ró lew . wol.
 _____ v , . - ,  m iasta  G ród k a rozpisuje n : - . .  -
i energicznego, za dobrym wynagrodzę-1 uiejszem konkurs na posadę sek r e - l .  _  
niem, na stół. —  Odpis świadectw i oso-1 tarza m ie jsk ieg o  w Gródku, * 
biste porozumienie pod: R. R. poste I z Płac3’ roczną 1000 złr. w. a. i dwoma 
restante Gawłuszowice. (884-1-3; I fewinkweniami po 150 złr. w. a., z p ra ­

wem do stabilizacyi po jednym roku.
_  . . .  « i I Kompetujgcy o tę posadę winni
/  5) 1*751 f l  f l ń h r  f l c i P l /  I wnieść należycie udokumentowane po
G C II  L ą \ \  U U Ul U O l C K ,  | dauia w myśl r0zporzę,dzenia Wydziału

krajowego z dnia 29 maja 1891 r. dz 
u. kr. Nr. 61 i z dnia 28 lutego 1893 r.
Jz. u. kr. Nr. 2 4 ,  n ajd a le j do  
k o ń c a  k w ie tn ia  I S 9 4  r.

Dokładna znajomość języków krajo­
wych jest konieczną.

Magistrat król. wol. m ias ta  Gródka,
dnia 20 marca 1894 r.

F rz y  nadchodzącej po rze  w iosennej i letn iej p o ’ecam Szanow nej 
Publiczności mój oblicie zaopatrzony układ

humpoleckich modnych materyj 
na ubrania

le tn ich  p ak łak ó w  i szew iotów  z czyste j owczej w ełny, r jw n ież  
m atery j d la  aokolów, na liaw eloki, dla  turystów, le ­
tniczych, straży ogniowych i urzędników , za p o rę ­
czeniem  dob reg o  g a tu n k u  i po  tan ich  cenach. O bsługa szybka. 
P ró b k i w w ielk im  w yborze darm o i op łatn ie. — W y sy ła  a  za 

zaliczką.

Karol Koclan,
Tuchm anufak tu r  und erstes  V ersandtgeschaft 

in Alum polec (Bohmen).
Firm a odznaczona na p ierw szej ju b ileuszow ej w ystaw ie w P rad ze, F iiipopo lu  i w ielu innych

w ystaw ach prow incyonalnych. (698-7-12)
O ł t r i i i M i i i n i u ł i i n i i i i i ,  i i i ,  . . . . . . .

I wj uczyć się doskonałego  skrom ni go  gospodar- 
I stw a dom ow ego, z ra jd ą  n a  letn ie  półrocze przy-
I jęc ie  w m ają tk u  gospodyni dom u, Niem ki, k tó ra  
I osobiście k ieru je  mło erni dziew czętam i i sta-
I rannie nad niem i czuwa. — Z apytan ia  pod adr. 
I „ f . u t s f r a u  H .  I ’. l O S O o  przy jm u  e O t t o  
| TIhhn, w Wleil u i ii, 4 ./1 . (817-3-3)

H a u f e  h e l m  S c h i n t e d  u .  n i c h t  b r i m  
S c h m i e d e l !  pow iada s ta re  p rzysłow ie, k tó re  
słuszn ie  m ogę zastosow ać do m ego zak ładu , 
gdyż  w sku tek  zak u p n a  za go tów kę olbrzym ich
7QTr‘J OATir toninrAm i I______x X   _   i ,zapasów  tow arów  i tan ich  kosztów , u ogę też 
tan io  sprzedaw ać P ró b k i dla p ryw atnych  i 
mo i o p ła tn ie , obszerne zb iory  p rób  d la  kraw-

i dar

Materye na ubrania.
P eruw ien  i do sk in g  d la  W iel. D uchow ieństw a, 
m aterye  w edle p rzep isu  na  mundury dla  c. k. 
urzędników tak że  d la weteranów, straży  ognio­
wej, gimnastyków, liberyj, su k n a  na bilard i stoli­
ki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, także  
n ieprzem akalne, na ubrania mysliw., m aterye do 
prania, pledy podróżne od 4 - 1 4  ,.łr. i t. p Tani 
rzetelny, trwały, czysto wełniany towar sukienny! 
a  n ie  tan ie  łachy, k tó re  nie w arta ją  pracy kraw 

ea, poleca (199 16 24)

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
(M anchester A ustry i). Największy skład  farbr. 

sukna wartości mil. z łr .

Magaseyn strojów 
i konfekcyj damskich i:

Maryi Prauss

o

£
%

£

Ul

dóbr Osiek,
poczta O św ięc im  d w orzec ,
ma do odstąpienia do siewu wiosen­

nego :

około 200  ctr. metr. 
owsa rychlik.

Ziarno bardzo piękne, wysoko pro­
centowe i zdatne do kiełkowania —  
w wadze 1 hi. =  51 kg. (883-1-3) 

Cena za  lOO k g . §  złr . 
loco O św ięc im  d w orzec .

Za worki liczy się cenę ich kosztów.

D l a  i i n l k n i e i i t a  r a l s z c r s t w
w y m a g a ć  z a p a r a f o w a n ia  j a k  o b o k  n a

s z y b k i e g o  u l e c z e n i a  K A T A R U ,
IR R IT A C Y I P IE R SIO W Y C H , CHQROB G ARDŁA i  BO LEŚCI REUM ATYCZNYCH .

W  Paryżu 31, ulloa Sakwany.
W  R R A K O W IE  w ap tekach  pp. J .  T rau czy ń sk ieg o  (J . S ieczkow skiego). W . R edyk?, K. W iszniew  
sk ieg o . E . H ellera  i W składriA  n  \  SltofrońalrioffD' uca T.WflWTF. w onłobonłi nn  Mikry.

w KRAKOWIE, ul. św. Anny L. 3 (dawniej hotel „Victoria")  I. p.,
ma zaszczyt zawiadom ć Szan. Damy, że świeże m alerya-ły  w io sen n e  
i le tn ie , na suknie wizytowe, spacerowe i podróżne, już nadeszły i w wiel­

kim wyborze i dobrym guście są na składzie.
Magazyn zaopatrzony jest także w najświeższe materye jedwabne czarne 

i kolorowe —  plusze i sksam ty liońskie — gazy, tiule, Crepe de Chine, na 
suknie weselne, rautowe, balowe i wieczorowe.

Na składzie są również gotowe płaszcze, żakiety, peleryny i okrycia dam­
skie, oraz wszelkie inne stroje do toalety damskiej należące.

Zamówienia na wszelkiego rodzaju m knie i koefekeye damskie wyko­
nywa w najkrótszym czasie zawsze podług najnowszej mody i z własnych 
materyałów. ^ 7 9 4  4 4 0 )

Na żądanie próbki wysyła odwrotnie. Ceny przystępne.

sk ieg o , E . H ellera  i w sk ładzie  aptecz. p  A. S za frań sk ieg o ; we L W O W IE  w ap tek ach  pp. Miko-
lascha, W iew ió rsk iego  i R uckera . (7-13-15)

Zarząd dóbr Radłowa

Dom Hermann - Lachapelle J. BOULET i S P L  Następcy £
31—33 , ul. B o in od , — 1*4RYŻ

OGŁOSZENIE LLCYTACYI
dnia  9 g o  k w ie tn ia  A&94 roku 1 dni następnych.

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J  W R O K U  1 8 8 8 .
Cztery medale złote na powszechnej Wystawie 1889 r., kl. 49, 50, 52, 64.

M ASZY NY  N IE U ST A N N E
DO ROBIENIA

9
9

ma do Sprzedania następujące odmiany I Na sez°n  polecam  sw oje ogólnie łu b ian e , p rzez l n u u u u a m
Z i e m n i a k ó w ,  pochodzących Od W >8- c- N a m i e s t n i c t w o  aprobow ane y  ^  A 7 A W V n T T

W g o DołkowsJciego w Nowejwsi: |c. k. uprzyw. aparaty  wody J  U  W  u A Z U W  ±  i_^xdL
sodowej,Gorzelniak, Godzięba, Chochlik

i Ziemowit. i w k tó ry ch  zapom ocą
Z i e m n i a k i  te nadzwyczaj plennej p ły n n e g o  g a z u  k w a s u  w ę g lo w e g o

i wvtrzvmałfi n a  m o k r o  a n r r a H a io  • I możea w ytw arzać po  najtańszej cenie w 5 minu-ytrzymaie na mokro , sprzedaje S ię  I t lc h  w edę sodow ą, gazow ą, wino burzące, m lćko 
loco s t a c y a  B o g u m i ł o w i c e  w raz i ' *■ P- — Dprócz teg o  p o lec im  m oje znakom ite 
z workiem w cenie od 3 do 5 złr. za | a p a r a ty  do w y s z y n k u  p iw a  
100 kg. zależnie od zamówionej ilości. J za  P ° n io c ą  p ły n n e g o  g a z u  k w a s u  

Prócz tego są do sprzedania z i e - l   ............................w ę g l o w e g o .
m n i a k i ~  A r l i i l l p s v ^  r ó w n i o * I-  S ta ły „ 8kJad  p ły n n eg o  g azu  kw asu  w ęglow ego , n  A Ł n i U C S y  ,  również | i  w szelkich  przyborów  do w ytw arzan ia  w o d y l
na mokro wytrzymałe, plenne i bardzo | sodow ej. (812 3 3)

smaczne do jedzenia, w cenie 3 złr. | Aloizy Łowy w Wiedniu,
(351 9-10) |  I I / 3, Stefaniehof.

WOOY SELCERSKI EJ ,  
L I M O N I A D Y ,  WODY SODOWEJ,  

W I N  M U S U J Ą C Y C H .
JE D Y N E  SREBRZONE 

W EW N Ą T R Z

§  1  F  O  M
w szelk ich  k szta łtó w  

i  kolorów .
Z N A C Z H A  Z . 1 1 Ż K 4  C E N  T A K O W Y C H .

W v sv łk a  franfin HZft7fte,ńłnwvf*.h lrrnsnptłćiw

Hyrekcy a
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w  z ło c ie ,  sre b r ze  i d ro g ich  k a m ien ia ch ,

do dnia 3 t go gru d n ia  1&92 r. włącznie, jak również ubra»  
Ilia, b ie liz n a  i tow a ry  ło k c io w e  do dnsa 3 0  c z e r w c a
1&93 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się d n ia  9  k w ie tn ia  1 8 9 4  r. 
t dn i n astęp n ych  o godzinie 9 V, przed południem przy ulicy

Szpitalnej pod i^r. 15. (594-3-3)

W zy w a  s ię  zatem  strony In teresow an e , aby w e  
w ła sn y m  In teres ie  przed term in em  l ic y ta c y i  tj. do  
d nia  7 k w ie tn ia  1894 w łą c z n ie ,  p osp ieszy ły  z w y - 
kupnem  lub p ro lon gow aniem  sw o ich  zastaw ów .

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józet Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Rękawiczki w rozmaitych odmianach, jelonkowe, kangurowe i ze skóry antylopy.
.


